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w „lohzoW4<c§“. ■ lomniiisia polski rozstrzelany p?zez

GPU, - Sjiedek temperatury.
a *-ęr W kawiarni „LOUVRE
I. KONGRES EUROPEJSKIEJ UNJI 

CELNEJ,
Paryż, 30, czerwca. (PAT) Dziś 

rano w  m i wi ster sit wic spraw za.gran,. 
otwarty zositaż I, Kongies Europejskiej 
Unji Celnej. Obradom przewodniczył 
jako prezes1 'honorowy, Briand. Falk- 
tycznym kierownikiem ahr.ad jasft b. 
mkniister senator d Aetroąuer.

Faryż, 30. czerwca. (tPAT) Na po
siedzeniu I. kongresu międzynarodo
wej unii celnej zafonał głos generalny 
siprawoadlrwra, przedstawiając punkt 
widzenia 1-4-tu powstałych ąo.ycnczas 

w Europie li -snitetów
 o— —

ZGON MAŁŻONKI GEN ROŻENA.. 
(Turionem  od naszego korespondenta).

Wa-iszawa, 30. czerwca, (st) W 
dniu dzisiejszym zmarła w Warszawie 
po kilLuletaieh ciężkich cierpieniach 
ftp. generałowa W lanydarow a Roże- 

Lowa małżonka b. komendanta mia
sta Warrzawy, obeomiie korne ndaraita 
głównego ztwiąziku abiatleckiego.

ZUCHWAŁA KRADZIEŻ W  GDYŃ
SKIEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI.
Gdynia, 30. czerwca. (PAT). W czo

raj o godzinie 3 podczas najw.ększego 
ruchu na dworcu w czasit przerwy o- 
biadowej nieznany sprawca dokonał 
w kantorze wymiany Komuralnej Ka
sy Oszczędności r miał ej kri-dziezy, za 
b terając przenzlo 15.000 zł. w walucn 
poL„iej i obcej.

PRZECIW UKŁADOWI MORSKIEMU 
3 MOCARSTW.

Waszyngton, 30. czerwca. (PAT). 
Trzej członkowie komisji .sipraw za
granicznych .senatu senatorowie John
son, Moses i Rob nson opublikowali 
sprawozdanie, atakujące ukłed mor-

$S i. '6w, od 16 VI. zupełn a zm ian a program u. P o c u w u  yo d n e  
3 -ff*aj3 ' 2  p ro d u k cje  kabaretow e. — P ie rw sz o rz ę d n a  o rk ie stra .

OSTATNIE KANONIZACJE Z OKA. 
ZJI JUBILEUSZU KAPŁAŃSTW A  

OJCA ŚW.
Citta del Vaticano. 30. czerwca. 

(P A T ). Odbyły się niezwykle uro
czyście ostatnie kanonizacje z okazji 
roku jubileuszowego kapłaństwa Oj
ca Świętego Piusa XI. Liczny pcczet 
świętych kościoła katolickiego po
większył się o św. Teofila de Corre, 
Korsykanina, urodzonego w  1676 r., 
należącego do zakonu św. Fi anciszka 
Braci Mniejszych, o kardynała Bołer- 
mino, oraz o ośmiu Jezuiiow męczen 
ników za wiarę w Ameryce.

Sfery watykańskie zwróciły uwa
gę specjalną na tych ostatnich, zwa
nych męczennikami kanasłyjakum, 
gdyż ponieśli oni śmierć męczeń
ską, przeważnie na terytorium daw 

j nej Nowej Francji, a obecnie Kana
dy; symbolizując poświęcenie i  apo
stolską działalność zakonu Jezuitów, 
na czele którego stoi obecnie ojciec 
generał Włodzimierz Lr dechowstki. 
Męczennicy ci są najmniej znani, 
więc też kościół rozpowszechnił z o- 
kazji kanonizacji ich wizerunki i  cb 
życiorysy.

—  0^
GRAD WIELKOŚCI GOŁĘBIEGO JAJA 

W  WOJEW. ST iiTISŁA WO WSKLEłl. 
Stanisławów, 30. czerwca. (PAT ) Gri>d 

wielkości gołębiego jaja zniszczy! oueg- 
dij w gminie Dryszczów 50 proc. ozimi
ny i około 80 proc. plonów jarych Wy; 
sokote szkoay na razie nie ustalona

SZTUCZNA WYSPA NA G-UEANIE ATLANTYCKIM.
Jak wiauomo z depesz, budują obecnie Amerykanie sztuczną wyspę na 

oceanie Atlantyckim, oadaloną o 500 km. na wschód od Nowego Jorku. 
Wyspa ta ma być bazą pomocniczą dla lotników na wypadek koniecznuśc. 
lądowania. Plany wyspy, która wzniesiona jest 25 m, ponad parniom mo
rza, zostały opracowane przez inż. Arm.sUonga{ górna i ycina na prawo). 
Jeżeli wyspa ta okaże się praktyczna, wówczas Amerykanie przystąpią do 
buaowy dalszych takich riedm wysp.

ski. —  SDrawozdanic kończy się cha
raktery styczną uwagą, że układ zmie
rza ku temu, aby Stany Zjednoczone 
straciły miljardy dolarów w  tym ce
lu, ab/ osiągnąć słabsze i gorsze sta
nowisko wśród mocarstw moukich.
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T,«™  BAGATELA
pod dyrekcja Franciszka Moszkowicza 

REPREZENTACYJNY LOKAL ROZRYW KOW Y LW OW A. — ATRAKCYJNY PRO
GRAM NA M. LIPIEC 1930.

BACHLANOFF, przebój sezonu, Sensacja ZOF.M SIELECKA, pieśniarka liryczna, 
dnia. Atrakcyjny duet ekscentr.- GIFJIóSÓWNA, na ogólne żądanie pro- 
charakteryst. longowana.

RIO SANDRY, premjow. piękność Pary- ŻARNECKI, piosenkarz nastrój, 
ża, w swoich oryginalnych krea- ICZA BILL, tancerka klasyczna, 
cjach tanecznych. J. KORECKI, radjo-confere>n.cieur

D',vie orkiestry pod kier. prof. W. Osieckiego - -  Poezątek o godz. 10 wieczorem.
6 16 2

i P

Poseł KościaSkiwski
wojewocfą białostockim?

POGŁOSKA TAKA KRĄŻY W  WARSZAWSKICH KOŁACH POLITYCZNYCH.
(Telefonem od naszego Korespondenta.)

Po kongres e
Centrolewu.

Lwów 1. Lipca.

Bez względu na skutki praktycz
ne, których przeceniać nie chcemy, 
'jest rzeczą pewną, że kongres kra 
kowski tworzy w  naszem życiu poli- 
tycznem epizod dużej miary. W  pier 
wszym rzędzie byi on egzaminem 
kultury.

Zmasowanie tysięcy ludzi pod ha 
słami nader radyikałnemi i  w  atmo
sferze gorącej^ jest zawsze ptrtedsię 
wzięciem nie bozpi e czn e m. Wystar
cza iskra do zapalenia .prochów. A  
jednak do wybuchu nie doszło. Za
chowany został dystans między stro
nami, które — jak się zdaje — po
rzuciły dawno myśl o kompromisie. 
Skrajne przeciwieństwa, skrajny an
tagonizm uczuciowy i programowy 
nie przełamały ram dyscypliny, nie 
wykroczyły przeciw powadze. Jest 
to — jeśli się uwzględni napięcie 
namiętności —  sukoes trzeźwości i 
karności, a ze strony władz bezpie
czeństwa — zwycięstwo rozumu nad 
n (“rwami.

Ze strony rządu uznać nadto w y
pada samo dopuszczenie do kongre
su i  jego chwilami wysoce ostrego 
tonu za krok taktycznie dobrze prze
myślany. Zawiera się bowiem w 
nim pośrednio replika na zarzuty 
i rezolucje kongresu. Szczególnie 
wobec opinji zagranicznej, którą i- 
nicjatorowie kongresu starali sdę za
interesować naszym konfliktem w e
wnętrznym, jasno musi wystąpić roz 
bieżność między tezami opozydji, a 
rzeczywistością. Jakaż to dyktatura, 
pozwalająca na podobne demonstra
cje? Jakie „zabicie wroiności‘, tole
rujące tek daleko idącą wolność sło
wa ,i zgromadzeń? Stąd wystarczy 
pewna doza krytycyzmu i  bezstron
ności do zrozumienia, że w idcowem 
uzasadnieniu manifestu bojowego 
Centrolewu jest znaczna przesada.

Znaczna, ale nie całkowita. Osta
tecznie bowiem faktem bezspornym 
pozostanie, że kongres zwołany zo
stał tylko dlatego, ponieważ dostęp 
do trybuny parlamentarnej ulcgl 
zaniknięciu. W  sali Starego Teatru i 
na rynku kłeparskim, w  warunkach, 
utrudniających zachowanie umiaru 
i wykluczających dyskusję, rzucono 
w  tłumy część tego, oo wypowiedzieć 
należało w Scjraie. Siły, niewyłado- 
wane w  walce parlamentarnej, szu
kają ujścia na ulicach. Jeszcze dzia
łały hamulce rozwagi, ale czy dzia
łać będą i w przyszłości?

Kongres krakowski jest wyra
zem nieustabilizowanej sytuacji we
wnętrznej Gdyby nawet był prote
stem bez bezpośrednich następstw, 
pozostanie zawsze ostrzegawczym 
symptomem. Domaga się nagląco 
skrócenia i likwidacji obecnego pro
wizorium, którego charakter tak tru 
dno nazwać, ale które nie jest sta
nem normalnym, ani konstruktyw
nym i twórczym.

Dlatego lekceważenie kongresu, 
z czem spotykamy się u pewnych od 
łamów opinji, jest niesłuszne, a mo
że być niebezpieczne. Centrolew, bez 
wątpienia najsilniejszy w  swydl za
łożeniach negatywnych, reprezentu
je jednak i pewną siłę pozytywną. 
Czy pamięta się, ile głosów zebrał 
przy wyborach? I jaką mocą rozpo
rządza dziś, gdy tyle elementów go-

Warszawa, 30. czerwca. (Z ). Dziś 
rozeszły się pogłoski w kołach poli
tycznych, jakoby poseł Marjan Zym- 
bran-Kościałkowski, wiceprezes klu

bu BBWR miał objąć w najbliższym 
czasie stanowisko wojewody biało
stockiego.

WYJAŚNIENIE WĄTPLIWOS&CI 
PODATKOWYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 30. czerwca. (Z). Pod

sekretarz stanu w  min. skarbu dr. Gro- 
dyński w okólniku do wszystkich Izb 
skarbowych wyjaśnia: Wobec wątpli
wości powstałych przy zastosowaniu 
wyroku Najwyższego Trybunału Ad
ministracyjnego z  dnda 3. stycznia 
1930 r. w sprawie 1 proc. stawki po
datkowej z art. 7. ustawy z dnia 15. 
lipca 1920 o państwowym podatku 
przemysłowym, która winna być sto
sowana przy sprzedaży wszelkiego ro- f 
dzaju artykułów spożywczych pierw
szej potrzeby bezpośrednio z zakładu 
rzemieślniczego, wobec tego etwierdza 
■się, że sprzedaż artykułów spożyw
czych pierwszej potrzeby z zakładu 
rzemieślniczego zarówno kupcom jak 
i  konsumentom podlegać będzie 1 proc. 
stawce podatkowej.

DZIECI POLSKIE Z  WIEDNIA 
NA KOLONJACH WAKACYJNYCH,

M il miedzy naredo1 wy kongres
ZW IĄ ZK U  PRZEDSIĘBIORSTW KOMUNIKACYJNYCH.

(Telefonem od Daszego korespondenta.)

Warszawa, 30 czerwca, (et.) Dziś 
w Warszawie rozpoczął się XXII mię 
dzynarodowy kongres związku przed 
siębierstw komunikacyjnych. Na kon 
gres przybyło około 400 delegatów 20 
państw, z których 15 przysłało dele
gatów urzędowych. 21 jazd otworzył 
Min komunikacji inż. Kiihn, życząc 
wocnej pracy. O godz. 12 w południe 

prezydjum zjazdu w  otoczeniu deleg^ 
lów złożyło wieniec na grobie Nic-

POGRZEB ODBĘDZIE SIĘ 
Zakopane, 30. czerwicą. (PAT) Dnia 

30. bm. o godlz. 3 (po południu odbyła 
się ekjspodtacja zwłok śp. JiulijaMa Eys- 
monda z kaplicy cmentaimej na dwo
rzec kolejowy. Po ogaekwiirtcłi, poprze
dzonych odlegnankim marsza żiaiłdbnc'- 
go przez artóeBtirę zdrojową, trumnę ze 
zwłokami ponieśli z 'kaplicy cimontan*- 
ncj do kamlwamu burmistrz Zakopane
go Leopold Winnicką preaes miejscio- 
wogo Slirzelcia óaż. Stafan Meyer, pre
zes PEN Klubu Ferdynand Goertil i re
daktor Kwaśniewski. Za fcarawaineim 
szła wdowia, prawudzwrn. przez pułk. 
Gorzeć ho w^kiego, delegat rzącliu, sta
rosta nowotarski Skalowsfld, bunmMnz 
Zakcfpandgo, liczni radni miejsc., dow. 
giaim pułk. Ramek z ©ranem oficerów

NIEWYKŁE 0CALENE FARMERA 

Chcago, 30. czerwca. (RATT). W da
lekiej osadzie Excelsior —  Springs, 
w  stanie Mrasoura pewien farmer o- 
cal w niezwykły sposób w  czasie u- 
dersenia pioruna. —  Położył się 
on spać przy otwarłem oknie. —  
W  nocy zerwała się burza, pio-

spodarczych i politycznych pracuje 
na rzecz idei opozycyjnej?

Sytuację, tak ostro atakowaną 
przez część społeczeństwa, trzeba wy 
jaśnić, usuwając z niej to, co jost gló 
wnym kamieniem obrazy: pozory
niepramorządneści.

znanego Żołnierza. Dyrekcja tramwa
jów miejskich w Warszawie na powi 
tanie gości udekorowała wozy tram
wajowe i autobusy chorągwiami o bar 
wach polskich i różnych krajów', 
/jazd potrwa cztery dni. Następnie 
uczestnicy zjazdu udadzą się do Po
znania, gdzie wezmą udział w uroczy 
stem otwarciu międzynarodowej wy

stawy komunikaeyjno-turystyeznej.

JUTRO W  WARSZAWIE.
i tłumny 'pnibliczmości, wśród której 
dość licznie reprezentowany był świat 
literacko-artystyczny z Fard, Goetlem, 
Gałuszą, Rygier-Nalkówską i bawiącą 
w Zakopanem Redutą z Osterwą. Po 
■obu stronach uwieńczonego karawanu 
kroczMli Strzelcy z  karabinami. Na 
dworcu kolejowym trumnę z karawa
nu do wagonu ponieśli koledzy broni 
Zmarłego, Legioniści. Zwłoki odeszły 
z Zakopanego do Warszawy pociągiem 
pospiesznym- o godz. 17.05. Tymi sa
mym pociągiem 'odjechała wdowa z 
towarzyszącym jej pułkownikiem Go
rzeć ho wskim.

Pogrzeb w  Warszawie odbędzie się 
dnia 2. lipca, rano.

W  CZASIE UDERZENIA PIORUNA
run uderzył w dom farmera, stopił 
kompletnie drucianą siatkę w  oknie, 
uderzył w pogłowie łóżka, na Mórem 
spał farmer, spalił mu doeeęzetnie po
duszkę pod głową i obciął mu jak brzy
twą wszystkie wlo*y na głowie. Far
mer leżał prawie godzinę bezprzytom- 
ny,a kiedy się ocucił, czuł się zupełnie 
dobrze i nie cdnaćeł' innego szwanku.

ZWIEDZAJCIE  
MIĘDZYNARODOWĄ WYS1 AWĘ  
KOMUNIKACJI I TURYSTYKI 

W  POZNANIU  
OD 6. LIPCA DO 10. SIERPNIA BR.

Wiedeń, 30. czerwca. (PAT) Dziś 
po południu odjechało 60 dzieci pol
skich iz Wiednia na kolonie wakacy jne 
do Wisły ma Śląsku i do Rabki w Ma- 
łopoilsc® .Wyijaijd luimożliwńony izostał 
dzięki staraniom towarzystw polskich 
we Wiedniu „Opieka" i „Liga Kobiet" 
i dzięki pomocy, użyczonej przez Zwią 
zdk Obrony Kresów Zachodnich.

----- a-----
ESKADRA DUŃSKA W  GDYNI.
Wtrszawa, 30. czerwca. (PAT) Pnia 

3. lipca br. przybywa do Gdyni wejenua 
eskadra duńska, rewizytująca marynarkę 
polską, która w ubiegłym tygodniu bewi- 
fa w  Danji. Przybywa mianowicie krą- 
żowcIk Hejndal, pod dowództwem kapi
tana Wolfhagena oraz 5 lodzi podwod
nych pod dowództwem kapitana Werne
ra. Zarazem przybywa komandor Pon- 
toppidan, szef gabinetu ministra maiy* 
narki, kawaler orderu Polonia Resktuts 
wybitna osobistość w  świecie marynarki 
duńskiej.

OBURZENIE GDAŃSKA
Gdańsk, 30. czerwca. (P A T ). Pra

sa gdańska w dalszym ciągu rozpisuje 
się z oburzeniem o pominięciu przez 
flotę duńską portu gdańskiego, z o- 
kazjji jej w izyty w  Gdyni.

„Danz. A llg - Ztg.‘ zapytuje, jakie 
względy kierowały Danją przy porai 
nięeiu portu gdańskiego. Dziennik 
ten uważa, że postępowanie Danji w  
tym wypadku, jest stronnicze, gdyż 
Danja stanęła po stronie Gdyni a 
przeciwko Gdańskowi. Niezrozumiałą 
jest też rzeczą dla tego dziennika, 
jak flota duńska może udawać się do 
Gdyni, która w  rzeczywistości nicze
go nie może dać gościom. W  końcu 
dziennik podkreśla, że duńska flota 
wojenna poprostu zlekceważyła so
bie port gdański.

ARESZTOWANIE KURJERA KOStU- 
NEBTYOZNEGO NA GRANICY SOWIE

CKIEJ .
Wilno, 30. czerwca. GPAT). Na od

cinku granicznym B oskowszczyzna. w I 
rejonie Iwieńca płacówka EOtP. za
uważyła 2 podejrzanych osobników. 
Na widok żołnierzy osobnicy ci za
częli wycofywać aię w kierunku grani
cy sowjeckiej, ortrzeliwmjąc tję z re
wolwerów, przy czem jeden z żołnie
rzy KOP. odniósł raną. —  Udało dą 
schwytać jednego z tajemniczych o. 
sobników. Jak się okazało, zatrzyma
nym jest kBrjer komunistyczny, przy 
którym znaleziono wiele różnych do*. 
Lamentów i mstrnkeyj.

Eksportacia zwłok śp. J. Eytmonda

M m  mówlf © szczęściu.
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PR Z E Z
SO W JEC K IE

O K U L A R Y Stalin analizuje
;ytuację r międzynarodową.

Zapewnia soler.nie, iż prowadzić będzie politykę pokojową.
Moskwa, 30. czerwca. ''PAT). Na j 

kongTesie parlji komunistycznej Sta- 
Ln wygłosił sprawozdanie, w  którem 
podając -analizie obecną sytuacja mię
dzynarodową, zaznaczył, że ostatni 
okres jest ou.res.nn zwrotnym nietylko 
dla Związku sowieckiego, lec: także
dla krajów ^apilalirtycznych. Zwrot 
ten oznacza dla Z. S. R R. nowy roz
wój gospodarczy, zaś dla krajów kapi- 
talisitycznych upadek gospodarzy. —  
Kryzys, waki przeżywają, kraje kapita
listyczne, spowodowany został —  zda
niem mówcy —  nadprodukcją., Kryzys 
obejmuje zarówno kraje przemysłowe, 
ja.k rolnicze, dotykając w szczególności 
Stany Zjednoczone i uwidaczniając 
isLniejące pomiędzy poszczególnymi 
krajami kapitalistycznymi sprzeczno
ści. No jwiększe sprzeczności istnieją 
pomiędzy Stanami Zjednoczonymi a 
Anylją, terenem zaś walki jest Amery
ka Południowa, Ulhiny, kolonje i domi
nia. Widoczna przewaga w walce tej 
jeat po stronie Stanów Zjednoczo
nych. Różnice występują jaskrawiej 
także w  stosunkach między krajami 
zwycięskimi i zwyciężonymi. Trzeba 
być szalonym —  zaznacza Stalin —  
aby móc uwierzyć, że Niemcy zdołają 
spłacić w  ciągu 10-ciu lat 20 miljardćw 
marek, nie powodując kataklizmów 
społecznych i nospodarzycn. Stew (inki 
międizy krajami imperialistycznymi a 
krajami kolonjailnymi stają się rów
nież bardziej naprężone. Jest taktem 
—  mówi Stalin —  iż „niezależne Cud
ny" zostały już podzielone na dery 
wprywóu

Następnie z kolei Stalin zbija twier
dzenie, jakoby Związek sowjecki byt 
odpowiedzialny za naruszenie pokoju 
w  Chinach, zaznaczając, iż wojną w 
Chinach południowych i środkowych 
kierują mocarstwa europejskie i Ame
ryka. Zdaniem mówcy, jedynie Sowie
ty mogą ocalić Chiny od całkowitej 
klęski.

Charakteryzując sytuację między
narodową ZSRR., Stalin stwierdza 
istnienie dwóch tendencji; pierwsza 
tendencja państw kapitalistycznych 
zmierza do rozwiązania sporów kapi
talistycznych kosztem 2SRR-, co w y
wołuje ataki prowokacyjne przeciwko 
ZSRR. i przygotowuje interwenc ię. —  
Tendencje te reprezentuje wybitnie 
Francja. Tej tendencji przeciwstawia 
się inna, zmierzająca do utrzymania 
itosnunów pokojowych z ZS&H i zna

lazła ona wyraz w zlikwidowaniu kon
fliktu kolejowego z  Chinam,., wznowie
niu stosunków z Anglją i rozwoju -sto
sunków gospodarczych z i-nnemi pań
stwami kapitalistycznemu -Utrzymują, 
że kwestia dłrgów jest punktem wyj
ada dla poprawy do ranków gospodar
czych z państwami kapitalistycznemu. 
.Nasza polityka w tej mierze jest zu
pełnie jasna. Jeżeli — mówi Stalin —  
udzielą nam kredytów, gotowi jesteś
my zapłacić nieznaczną część długów 
urzedwojennycn, uważając to ponie
kąd za oprocentowanie dodatkowe kre- 
oytów. Bez tego warunku nie możemy 
i nie powinniśmy dłn' ,w tych npła- 
cać. Powołują się tu na prawo między
narodowe i z-obowiązania międzynaro
dowe,, lecz w unię jakiego prawa mie

dzy narodowego —  zapytuje mówca — 
sprzymierzeńcy oderwali Bessarabję 
od ZSRR., a rządy Francji, Anglji, A- 
meryki i Japonji zaatakowały ZSRR. 
i grabiły go przez 3 lata.

Twierdzą teiż, że propagandy bol
szewików roisyjskioh uniemożliwia na
wiązanie -normalnych sitosumików, aby 
zapobiec szkodliwym skutkom propa
gandy, kapitaliści otaczają się „kondo
mami" i „drutem kolczastym", powie
rzając łaskawie zaszczyt obrony tych 
bar,jer Polsce, Rumuimji i Fimlamdji. 
Twierdzą, iiż Nielmcy czują się obra
żone z  powodu tego, iż nie chcą im 
rzekomo powierzyć straży nad tymi 
„kordonami". Rozprawianie na lemat 
propagandy bolszewickiej -nie jest ar

gumentem przeciwko wznowię niu nor
malnych stósumków, lec-z pretekstem 
lila propagandy na rzecz interwenci.

Kończąc, mówca oświadczył: Poli
tyka nasza jest polityką pokoju i wzmo 
eniema stosunków handlowych ze 
wszystkimi (rajami. Rezultatem tej 
polityki jesit poprawa stosunków z ca
łym oraregiiem krajów araiz zawarcie 
szeregu traktatów handlowych, w 
sprawie poimocy tecnraicznej etc. Przy
stąpienie ZfctSft. do pantuŚełloga, pod
pisanie zmamego pnuelkolu dotyozącie- 
go tegoż paktu z Polską, Rumunią 
i Litwą, wreszcie -podpisanie protokołu, 
priżedłużającego ważność traktatu przy 
jaźni i neutralności, mwtairteg > z Tur
cją — są ito rowm-aż i eznułtaty wippom-

Przed wyjazdem
do zdicjowisk i letnisk należy »*ę zaopa
trzyć w  najpotrzebniejsze przybory lco- 
smetyczno-ioaleiowe i HIGIENICZNE —  

wyłącznie u firmy

S. F E D B R 
Lwów, SYKSTUSKA 7 (dom własny) —

gdyż ceny tych artykułów w miejsMwoL 
ściaon klimatycznych są podwójne a r.a- 
wst potrójne, a jakość pod każdym 

względem lichsza. 6086-8

niamej poMykii Sowietów. Wreszcie za 
rezultat tej poliltyki uważać należy i tę 
okoliczność że Hdiotaiiśtmy .ulnzyim&ć 
pokój, nie dając naszym nieprzyjacio
łom wciągnąć nas do koniliktu, pomi
mo całego szeregu aktów prowokacyj
nych i awanturniczych ataków, mogą
cych wzniecić wojnę. Będziemy kon
tynuować tę politykę pokojową zie 
wszystkich naszych sił i wszelkimi 
środkami także w  przyszłości. Nie 
pragniemy zabierać ani jednej piędzi 
ziemi, lecz z  drugiej strony nie ustąpi
my telż nikomu ani piędzi ziemi włas
nej.

Cyfry, które wiele mówią!
Sudżeł wojs’ owy Rzeszy niemieckiej na rik 1930.

Warszawa, 30. czerwca. (Z ). T e 
goroczny budżet wojskowy Rzeszy 
niemieckiej, przewyższający znacz
nie wydatki zeszłoroczne, wynosi 
718 miljonów marek niemieckich. 
Wydatki wojskowe Niemiec znajdują 
jaskrawe oświetlenie w  socjalistycz
nej „Lcipziger Volskzeitug“. Dzień 
nik ten przypomina, że Reichs- 
wehra licząc 100 tys. żołnierza, ko
sztuje „bez emerytur" 515 miljonów 
marek, podczas gdy półmilj-onowa 
przedwojenna armja Rzeszy, która 
była najsilniejsza na kontynencie, 
kosztowała 603 milj. marek. Uposa
żenie obecnej Reichswehry w  liczbie 
100 lys. osób kosztuje 288 milj. ma
rek, gdy w armji przedwojennej w 
liczbie 500 tys. osób kosztować 
603 milj. marek. Pomimo ogranicze
nia stanu liczebnego broni dla Reichs

Malcie 
z ohazji!

Od 1 -8  Itpca

Tani lydzień.

(Telefonem od naszego korespondenta).

S rje sukien od 15 zł.
„ płaszczy, kostj. 
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Garso ;ki
* 10 * 
* 30 „

Skład <aopałr.Tony s t ile  w  n a j
n o w sze  kreacje  m od ;.

Firma
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wehry, wydają Niemcy w tym roku 
na broń, amunicję i sprzęty wojsko
we 95 milj. marek, podczas gdy w ro 
ku nieograniczonych zbrojeń, t. j. wr 
r. 1913 na ten cel wydano tylko 
65-7 milj. marek. Mniejsza armja 

Reichswehry wydaje na ten cel pół
tora razy więcej niż potężna armja 
cesarskich Niemiec. W  r. 1913 pro
dukcja amunicji i sprzętów wojsko 
wych kosztowała dla pięciokrotnie 
silniejszej armji 14.3 milj. marek, o- 
becnie zaś pochania to aż 32.1 milj. 
marek- Wydatki rzeczowe na jedne
go żołnierza armji niemieckiej wy
noszą obecnie 2880 mar,, wobec 1200 
marek przed wojną.

Powyższe dane uzupełnia rzeczo
znawca wojskowy niemiecki w  bro
szurze p. t. „Krytyczne uw agi o budże 
eie wojskowym na r. 1930". Przepro
wadza on porównanie między wydat

kami wojskowymi Niemiec, Polski i 
Czechosłowacji. Stwierdza, że siła 
zbrojna Polski wraz z  wydatkami na 
czołgi i ciężką artylerję przy składzie 
osobowym 264 tys. żołnierzy, ko
sztuje 372 milj. marek, Czechosłowa 
cji przy 120 tys. żołnierzy — 214 milj. 
marek, zaś w  Niemczech przy 100 tys. 
żołnierzy olbrzymią cytrę 483 milj. 
marek. Poszczególny żołnierz kosztu
je wraz z wydatkami osobowymi i 
rzeczowymi państwo polskie rocznie 
1411 marek, Czechosłowację 1783 
marek, Niemcy 4836 marek. „Tego 
rodzaju wysokie wydatki — pisze au
tor — byłyby może niewymagane, 
gdyby z wydatkami temi nie wiązały 
się inne projekty, co do których 
zwykły śmiertelnik może wysmrwać 
tylko domysły. W Kremlu moskiew'- 
skim są pewnie o tem lepiej pointei 
n-owani".

Pr ko'ig?risie
MISJA W YSŁANNIK A  KANCELARII CYW ILNEJ  PREZ. RZFLTEJ ZAJĄCZ

KOWSKIEGO.

(Telefćcem od naszego korespondenta )

Wars jawa, 30. czerwca (Z ) Po wczo
rajszym kongresie przeważna ilość po
słów senatorów, działaczy politj ezrych 
i organizacyjnych wróciła do Warszawy. 
Wracano rozmartemi drogami za wzglę
du na olbrzymie przepełnianie potrtągów 
war-izrwskich. M. in. część uczesmików 
udała się wczoraj wieczorem do Katowic 
i wdadla do pociągu międzynarodowego, 
który drogą na Katowice przybył dziś ra
no d ) Warszawy. Poża oficjalną częścią 
kongresu odbyły się jeszcze poufne na
rady przedstawicieli Centrolewu. M. in. 
w n.Kt-_kanio prof. Kota odbyła się trzy
godzinna konferencja z udziałem wybit
nych posłów i senatorów i b. członków 
rządu. Konferencja ba miała na celu zrea
sumowanie wyników kongresu krakow
skiego, przyczem już wczorai padły pro- 
nozy<Je sbv kontr* “ taki powtórzyć

w jednem z innych miast ewentualnie W 
Warszawie na wypadek, gdyby sytuacja 
polityczna takiego kongresu wymagała. 
Rezolucje krakowskie jakkolwiek zastały 
skonfiskowane, to jednak zostały oua 
częściowo przez prasę prnrządawą war
szawską zacytowane.

Równocześnie wrócili do Warszawy, 
delegaci rsądn, itóczy mieli < Lwwżązek 
obserwowania zjazdu i dziś w ęodzm.iih 
przedpołudniowych i ptfpotwtóowyeii 
składjdi szczegółowe sprzw—dataił. Ro
zeszła się wiadomość, że m. in. sr^ iAo- 
w»e bawół wysłannik kancerborji cynótooj 
p. Prezydenta, który otrzymał misję po- 
inforniewaina p. Prezydenta o (wwirłch 
szczegółach zjazdu. Istotnie w Ktwktnzte 
bawił wczoraj urzędnik kaswełsgp eywfl- 
nej Zajączkowski, który stykał- się * tace 
laoń peiiłycznezni.

t
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Rozstrzelany mtt G.P.U,
ZA  ZDRADĘ INTERESÓW ** ARTJt KOMUNISTYCZNEJ-

(Telefonem oj naszego korespondenta).

KONFERENCJA) RZĄ DO WE.
(Telefonem oa naszego koresp mdenta.)

Warszawa, 30. czerwca. (Z ) W  ki.lsLh 
rządowych, w  Prezydjum Rady mia. i w 
mm. spraw wewn. odbędą sie dz'.ś kon
ferencje, mające na celu omówienie 
szczegółowe wczorajszych wypadków kra 
kowshich.

R A K IE TY  
i P3ŁKI

T E N N I S C W E

stas PO iia
A  LA  YłLLE  DE PARIS

6S0SYEL S i t !
L W Ó W , P L .  u iA R J A C r f l  1 1 .

BURSa  RZEMIEŚLNICZA W  STRYJU.
Stanisławów, 30. czerwca. (PAT ) Dnia 

29. bm. odbyło się w  Slryju uroczyste 
poświęcenie i otwarcie bursy rzemieślni
czej im. Marszałka Józefa Piłsudskiego 
ufundowanej ofiarnością społeczeństwa 
polskiego. W  imieniu ministra pracy i o- 
piesi społecznej onaz wojewody fJnnisła 
wowskiego wziął udział w tej uroczysto
ści naci eloik wojewódzkiego wydziału 
pracy i opieki społecznej Kostecki, po
nadto w uroczystości wzięli udział liczni 
reprezentacji miejscowych władz oraz sto 
warzyszeń i społeczeństwa.

POŻARY W WOJEWÓDZTWIE STA
NISŁAW 0 WSKIEM.

Stanisławów, 30. czerwca. (PAT) 0- 
negdaj wybuchł pożar w zagrodzie Ko- 
śc:a H nytk i w Lachowie Jiarzeazuym 
(pow . Zy daczo w ), wskutek k tórego  spło
nęło 21 zabudowań gospodarczych łącz
nej wartości około 48.000 zł. Jed.ua osoba 
zortala poparzrna na twariy i rekach. 
i'->zar SDOwodowały dzieci, ,<tóre rozło
ży ły  og ień  na podwórzu.

Stanisławów, 30. czerwca. (PAT ) O- 
negduj zniszczył pożar doszczętnie w  Pa- 
wełczu, pow. Stanisławów, ó demów 
mieszkalnych, 3 stajnie i 1 stodołę łącz
nej wartości około 12.000 zł. Przyczyną 
pożaru była wadliwa budowa komina 
w domu Ponady.

 o -----
BANDA „HTPKA-WAR JATA “ PRZED 

SĄDEM.
(T e le fo n e m  od  ,■.«•»/.>*«u  k o resp on den ta .)

Warszawa, 30. cz«rwca. (atj W  
dniu dzisiejszym .njzipoczą.ł się proces 
słynnej bandy „Hipka Waijaita“, która 
w 1928 zamordowali służą* ą AncreW- 
ską przy ul. Foksal 17. Raap^aiw® by/a 
(kilkakrotnie ocuraJcKjania z powodu cho
roby KFpka-Warian®, który urzed kil
koma miesiącami zmarł. Rozprawa 
jest rozpisania n® tydzień..

----- O-----
PRZYKRA 'TRZYGODA POSŁA 

KOMUNISTYCZNEGO.
Katowice 30. czerwicą. (PAT) Dnia 

29 czerwca ma Targowisku w Kró
lewskiej Hucie zaLrato się około 300 
osób. Do zebranych zoczą* przema
wiać yopeł komuniutYCzny Sejmu ślą- 
sioego Komandor. Kilka osób z pośród 
Obecnych rzuciło się na mówcę, ude
rzając bo kilkakrotnie łaską- Poseł Ko
mandor zemdlał. Nadbiegli as pomocą 
funkcienarfusze policji wybawili posła 
Ko aamŁora z oniesji Zebranych poli
cja rozprószyło.

 o

Warszawa, 30. czerwca, (st.) Nie 
zmordowanym agitatorem komuni
stycznym na terenie porw. Mołodecz- 
no był niejaki Jan Czarnecki. Ouegdaj 
władze wydały nal ai aresztowania 
go- Czarnecki przed p^esztowaniem 
zbiegł do Mińska. W MińsKU Czarne-

■Warszawa, 30. czrrwca. (sl) Wczo
raj wiroaoram wydarzyła się w  Łudzi 
przy ul. Narutowicza wielka katastrofa 
samochodowa. Ulicą od strony pl®cu 
Reymonta, zdążała Uosówka, w której 
jechał niejaki Jerzy Krzemiński wraz 
z zoną raz niańica, trzymająca na 
ręku półroczne dziecko Krzwmiń nicli. 
'Nagle z jaDuieij z poprzecznych ulic 
wyjechała w  pełnym biegu druga ta

cki został aresztowany przez botsze 
wików i t jWteony w  więzieniu GPU. 
Oskarżono go o zdradę interesów par 
tji przez dezercję powierzonego mu 
posterunku i skaaano a* karę śmier
ci przez rozstrzelanie. Wyi ok wj ko
nano w podziemiach GPU

licówka. Wskutek gwałtownego zde
rzenia p. Krzemińska ora* niańka B 
ńibieckesn zostały wyrzucone na chod
nik. Taksówka przewróciła się do 
góry kołami, przygniatając Krzemie 
skiego i szeieaa KreAmiitóiSdy odnieśli 
bardzo i iąs*' de rany, niańka i szofer 
są Lżej raniui. Drób- u* cudem nie od
niosło e iduego szwanku.

Spsae temwtaiwy-
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Wiirsława, 30. czeiwca. (st) P-:d wpły 
w.un północno-zachodnich wiatrów, które 
napędziły chłodne masy powietrza ner- 
skiego w  całej Polsce nastąpił w dniu 
dzisiejszym znaczny spadek temperatu
ry. 'A godzinach rannycn notoarano cie
płoto od 12 stopni (Pohulank- i .Suwał
ki) do 22 (Lublin) i 23 (Tarnopol). W  
Warszawie o godz. 10 rano 20 stopni, o 
godz 2 popol. 25. Przelotny deszcz padał 
dziś rano w Pohulance, większy deszcz 
w  Wilnie. W  całym kraju na osrał było 
pochmurno. (W e Lwowie było wpraw
dzie pochmurno, ale bez sptadku tempe
ratury —  Red.)

 (H-=—<
P. JAROSZEWICZ W  RŁTONWALES-

PENCJI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warrzawa, 30. cterwca. (Z). Do-
w'adutomy się, że b. komisarz rządu 
wojewoda Jaroszewicz powrócił juz 
całkowicie ds zdrowia. P. Jarosze
wicz wyjechał wczoraj na wieś dla 
przeprowadzenia swej rekonwalescen 
cji i wypoczynku, a w poiowie lipca 
wyjeazoe na j^kuftygoduurową kurację 
do Naudieim i nowrócd dio Warszawy 
w  ponowie sierpnia. Nie jesfr wykłu- 
Cizcne, że p. Jaroszewicz powróci do 
czynnej służby państwowej^

 u-------
ULGOW E TA R YFY  NA ROLETACH  

POLSKICH D LA  HUT CZECHOSLOW. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 30. czerwca, (st) W  min. 
komunikacji oabyła się konferencja z 
przedstawicielami hut czeskich t  odzia
łem delegatów obu portów polskich oraz 
żeglugi polskiej. Konferencja ‘a poświę
cona byłt sprawie ulgowych stawek lary! 
kolejowych na przewóz transportów ru
dy idących transytem przez Polskę do 
hut czeskich zakładów witkowickich 
oraz Berg und Hfttuen Verein w Brnie. 
Dotychczas dla transportów tych przy
chodzących morzem z Szwecji i Afryki 

J min. komunikacji przyznawało sprsejnJr.e 
u'gi taryf wzamhui za co huty czeskie 
obowiązywały się do przewiezienia tą 
drogą pewnej ściśle ustalonej ilości rucly. 
W  r. 1927/28 kontyngent wynosił po ICO 
tys. ton, w  1929 — 170 tys. ton, zaś w  
1930 kontyngent wynosi 225 tys. ton. W 
wyuitu tej konferencji została zawarta 
umowa dalsza, obejmująca tata 1931—  
193.1 W  stawkach kolejowych noi żenio
no zmiany na korzyść naszych koleji a 
kontyi gent minimalny na przeciąg t-iech 
lat został ustalony na pół miljooa ton, 
jednakże przewidj wane iest, iż przewie
ziono będzie większa ilość rudy, jdyż 
w  poprzednich łatach huty czeskie usta
lone kontyngenty przekraczały. Poważna 
część tych transportów zostanie przewie
ziona statkami żeglugi polskiej, która 
w  r. Di już jest uskuteczniona, a obecnie 
zawarła nową umowę z hutami cze
skiemu

■' - w -
„ŻYCZLIWE" POŻEGNANIE FRAN

CUZÓW W  NADRENII.
Mognncja, 30. czerwca ĆPA.T). Ti- 

rand przewodniczący Wysokiej Ko
misji Między sojuszmiczfej w krajach 
uadneńskich, oraz generał Giłlemaut 
i jego sztab generałny odjerhal? t,na 
anc wraz z crtatnim pociągiem wejsli 

elrnnacyruTch.,
W  chwili zdejmowanie Hagi żram

en sł iej (fum zajął nieżyczliwe stano
wisko wzeiledom wojsk okupacyjnych 
W  czasie odjazdu pociągu tłum zam
ianował „Deutscbland, Deutoc hland 
libei atles“ ... W południe upuściły 
Wiesbaden ostatnie pociągi z woiska- 
tni okaąMie y mcmi.

IsiiiikiWF ssnsi w
ł5'HiANIŁ W RĘKĘ WARS ZAWlANiK Ę PRZEWC

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 30. czerwca. (Z). W 
niąitek o godz. 11 w mocy i -ydarzył się 
w „Łobzowiance'* nartępaaąicy wypa
dali. Przy stolikach tej kawmrni na 
womem powietrzu znajduwrało się bar
dzo wiele pablieznnści. Przy jednym 
ze stolików sib-dział p. Przeworski 
przemysł owiec wraz z córką. Orkiestra 
-wykonywała swoje codzńtnn,e produk
cje. Nagle w pobliżu stolika, p. Prze
worskiego usłyszano suchy trzask 
Równocześnie p. Przeworska została 
ranna w  prawą rękę. Kala nie przebi
ła kości i wyszia w ten sposób, ze nie 
zos-tala znaleziona. Z rany p. Prze
w orsk ie j sączyła się o Wicie krew. Oj
ciec jej przy pomocy służby chanuażo-

W A L K A  Z KOMUNIZMEM W  F1N- 
LA N D j I.

H e fe in c ło ^  30. czprwca. (PAT ). 
W czasie nadchodzącej nadzwyczaj
nej sesji parlamentu, która rozpocz
nie się we wtorek, Tząd  ma zamiar 
przedutawić trzy projekty poprawek- 
Pierwsza z niob odnosi się do usta
wy o ochronie republiki, druga do 
wprowadzenia pewnych obostrzeń w 
ustawie prasowej, trzecia zaś dotyczy 
ustawodawstwa wyborczego. P ierw 
sza z poprawek przewiduje, że w  ra
zie .potrzeby, prezydent republiki 
będzie mógł wydawać dekrety, mają
ce na celu ochronę spokoju publicz
nego. Projekt przewiduje również e- 
nergiczne zwalczanie prądów komu 
nistycznyeh.

wał rękę aotwetą i odwiózł córkę do 
lekarza. IHana okazała się lekką. P-
PrzLWorski z córką uda-1' sie do domu. 
O wypadku uwiadomione, została po
licja, która pirowadzi śledztwo. —  P 
Przeworski utrzymuje, że rzałn zu
pełnie nie słyszał. Natomiast znajdu
jący 9ię tam znajomy p. Przeworskie
go adw. dr Welstein- twierdzi, że sły
szał uttstrzał. Wobec togo, że kuli d‘o- 
tychczais nie znaleziono, trudno jest u- 
idalić, z iakiej hromd pochodziła. Za
notować należy przy pusze ze ni-e ohK 
mrga, który dokonał opatrunku ręk i 
p. Przeworskiej, iż mogła to być zaró
wno kula poch u Rżąca z rerrołweru, 
llohcrin itp.

KONGRES RAD JA POLICY JNEGO.
Budapeszt, 30. czerwca. (P A T ). 

Na kongres radia policyjnego przy
było 18 delegatów, 7 państw, m. in. 
Polski. Goście izk «yli w izytę m in i
strowi spraw zagr., poczcin awirdzdL 
budapeszteńską stację radiową. Pc 
pii-łudn-iu odbyło sie śniadanie, wyda 
ne prze® ministra spraw' wewn.

 o-----
NIESZCZĘŚLIW Y TY Y P A D E K  

LOTNIKA.
Wersal, 30. czerwca, (P A T ). Lot

nik Lefebre, który odbywał wraz 
z lotnikiem As&olant lot ti ansa atlan
tycki, .prowadząc w dniu dzisiejszym 
samolot turystyczny, uległ wypad
kowi. Samolot spadł do Sekwany, 
przyczem lotnik odniósł rany.

lima w znoii
KDŁO ^HPTPLINA WYFADŁA Z POCIĄGU I PONIOSŁA Ś.MIER6 
Stanisławów, 30. czeiwca. (PAT) Dnia 30. bm. wypadła z pociąga o- 

>bowap], zdążającego z Czarfkowa do Stamsłiwowa przed budką nr 115 
od strony uhrypima nieznana tziewczyna, licząca około 1S lat > poniosła 
śmierć na miejroa

sisusifa? rn ttfli ssncMec
RODZICE ODNIEŚLI CIĘŻKIE RANY, NIEMOWLĘ CUDEM OCALAŁO.

(Telefonem od naszego koresponienU.)
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brzezańskie\ Dwie rocznice
i w spólny obchód. n " “ s °cjalnego korespodenta

Z TEA TRU .

(„Trzykrotne wesele", komedja w  3 
aktach Anny Nichols.)

Lwów 1. lipca.
Hucznemu śmiechowi, którym sza 

leje Teatr W ielk i na „Szweiku" dzię
k i dwom kapitalnym kreacjom Czar 
mowskiego i Wyrwicza, odpowie
dział w  sobotę zgodnie równie hu
czny paroksyzm śmiechu w  Teatrze 
Małymi gdzie wreszła na afisz amery
kańska komedja „Trzykrotne wese
le". Widocznie dyr. Czarnowski jest 
zdania, że najlepszym środkiem na 
letnie upały jest śmiech. A  może ka
że śmiać się przy ostatku swoim ko
chanym aktorom, ażeby zapomnieli 
o krzywdzie, jaica ich spotkała ze 
strony nowej dyrekclji? Dość, że o- 
bydwa nasze teatry mają obecnie 
roześmiane oblicza i wypowiedziały 
wojnę wszelkiemu smutkowi życia.

„Trzykrotne w esele" to doskona
ła komedja rodzajowa ze środowiska 
amerykańskiego, komedja świetnie 
narysowanych typów i arcyzabaw- 
myóh sytuacji, jakie wyniknęły z mie 
6zanego małżeństwa syna żydowskie 
go kupca z córką kalifornijskiego 
farmera. Pomimo predestynację fa
buły do melodramatu lub farsy, 
„Trzykrotne wesele" utrzymane jest 
w czystych linjaoh komodję co świad 
czy zaszczytnie o talencie autorki, o 
jdj umiarze artystycznym, o jej zna- 
cznem wyrobieniu łiterackiem. Ta
lent to prawdziw ie męski, obdarzo
ny świetnym zmysłem obserwacyj
nym ' wybitnym nerwem scenicz
nym. iA-jzumiałe dla mnie jest spon 
taniczne powodzenie tej komedji w 
Ameryce, gdzie była grana parę lat 
z rzędu i w  Wiedniu, gdżie była naj
większym .przebojem bieżącego se
zonu. „Trzykrotne w esele" posiada 
jeszcze jedną rzadką zaletę: dosko
nale postawione role od góry do do
łu, prawdziwe eldorado dła aktor
skiego popisu. To są tafcie rols któ
rych nie można źle grać, jeśli się ma 
iskierkę talentu.

W  amerykańskiem tempie przy
gotował „Trzykrotne wesele" młody 
reżyser Szyndler z widoczną tenden
cją do farsy i groteski, co trochę 
nam zamazało czystość lin ji komedjo 
wej. Zauważyłem kilka szczęśliwych 
pomysłów reżyserskich tendendję 
do podkreślenia ruchu i życia, ale 
także jedno wybitnie mylne pociąg
nięcie. ' Myślę o błędnem postawie
niu roli farmera przez Strzeleckie
go, który nie zrozumiał charakteru 
kreacji i nie został przez reżysera 
skoregowany. P. Szyndler jest tak 
młodym reżyserem i tyle ma pięk
nego zapału do sztuki, że chętnie 
przebaczam mu tę omyłkę. Przecież 
przez/ omyłki dochodzimy dopiero 
do prawdy czystej sztuki. Choć wszy 
scy poza Strzeleckim grali bardzo 
dobrze i  sprawnie, „Trzykrotne w e
sele" było właściwie wieczorem 
Ratscliki. Doskonały epizodzista do
stał raz prawdziwą rolę i dał jej 
dzielnie radę. Rwała się co prawda 
czasami ciągłość kreacji, rozprysku
jąc się na mnóstwo doskonałych e- 
pizodów, lecz w sumie zajaśniał 
szczery i bezpośredni talent akiora, 
ciągle niedocenianego i usuwane
go w cień. Ciągłe fajerwerki śmie
chu na widowni świadczą, że „T rzy
krotne wesele" w sezonie letnim bę 
dżie tonażem dla Teatr \ Małego.

Henryk Zbierzrhowski.

BrSMany w  czerwcu.
W  ubiegłą soibótę i niedzielę 

Brzezany obchodziły podwójną uro
czystość: czterechs etletnią rocznicę
założenia miasta na prawie magde
burski em i 123-leci e istnienia gim
nazjum.

Na czele komitetu urządzającego 
uroczystość stanęli burmistrz mia9ta 
Wiszniewski i obecny dyrektor gim
nazjum Reiter. Obok nich najwięcej 
może pracy włożył sekretarz magistra: 
tu Łysakowski.

Uroczystość pod każdym względem 
udała się, choć Rusini biorąc tłumnie 
ndział w uroczystości gimnazjalnej, 
odsunęli się od obchodu miejskiego 
jubileuszu. Niikrt właściwie powodów 
tej abstynencji nie zrozumiał. Gdy py 
tałem się o nie jcdinego z moich daw
nych kolegów Rusina, wzruszył ramio 
nami i odpowiedział niechętnie: ,,paj- 
dokracja"! Skądinąd dowiedziałem 
się, że abstynencja ta wbrew woli star 
szych, postanowiona została w ostat
niej- chwili, niejako pod terorem. Mimo

Właściwy obchód rozpoczął się o 
godzinie 6.30 popołudniu na miejsco
wym cmentarzu, gdzie spoczywają 
zwłoki kilkunastu profesorów gimna
zjum brzsżańskiego. Przed kaplicą 
cmentarną, której ściany pokryte -były 
licznemi wieńcami żałobnemi, ducho
wieństwo rzymsko- i  greek a-katoli-c- 
kie odprawiło modły. Księży było kil
kudziesięciu i na zmianę dwa chóry: 
polski i nurki odśpiewały kilka pieś
ni. Potem ruszył żałobny orszak uli 
carrei cmentarza, który dosłownie za
lany był tysiącami przy jezdny, oh i 
miejscowych. Groby Polaków profeso
rów pokryte były wieńcami o barwach 
polskich, Rusinów o barwach ruskich. 
Orszak zatrzymując się przy poszczę 
gólnych grobach, odprawił nabożeń
stwo żałobne bądź to w języku pol
skim, bądiź ruskim.

Wieczorem odbyła się akademja 
w Sokole. Sala była ślicznie przystro
jona i wszystkie miejsca dio ostatnie
go tak zajęte, że kilkaset osób zmu
szone były dla braku miejsca w sali 
wrócić do domu. Akadem,js zagaił 
dłuższiem przemówieniem burmistrz 
Wiszniewski. Po przemówieniu od
był się koncert. Przygrywała także 
miejscowa orkiestra wojskowa, której 
produkcje przyjęte były licznem.i okla
skami.

Pochód dawnych 
i obecny h uczniów.

Następnego dnia dawni uczniowie 
gimnazjum zgromadzili się o godz. 7.30 
w salach szkolnych nowego gimna
zjum. Stąd po odczytaniu katalogów 
wyruszył pochód dawnych i dbec- 
nych uczniów, długi chyba na kilo
metr. Członkowie poch-odu szli w ten 
sposób, że najstarsi go prowadzili. Ja
ko senior wystąpił lwowski aptekarz 
Derechy, który w r. 1864 wstąpił jako 
uczeń do gimnazjum brzeżańskiego. 
Za nim szedł ks. prób. ze Slynawy 
Szczurowski, który złożył egzamin 
dojrzałości w r. 1872 i b. radca dwom

to jednak uroczystość nie tylko wypa
dła wspaniale, ale i stosunek od' wielu 
lat tak przyjacielski między -starymi 
kolegami, raczej zacieśnił się podczas 
uroczystości, niż ostygł. Mam zaś na 
myśli kolegów wszystkich wyznań i 
wszystkich przekonań -politycznych.

Miasto samo z siebie piękne i sym
patyczne, a’ nawet zaw-sze dość schlu
dne, podczas tych dwóch dni miało 
wygląd uroczysty i  gustownie było u- 
dekorowane

Zjazd dawnych wychowanków gim 
nazjum rozpoczął się już w  piątek. 
Większość icih jednak przyjechała do
piero w sobotę. Wielu pociągami, ale 
i sporo prywatnemi antami. Na dwor
cu witali przybyłych członkowie ko
misji kwaterunkowej. Stąd odwiezio
no nas najpierw na kwatery dla umy
cia się i odświeżenia, a potem przy
jęto śniadaniem w  olbrzymiej ujeżdżał 
ni wojskowej zamienionej w salę ja
dalną, przybraną zielenią i setkami 
kilimów.

Hayder, który go złożył w  r. 1873. W 
■ten sposób szedł rocznik za roczni
kiem. Najciekawsze było, że najlicz
niej zjawili się ci, którzy ukończyli 
gimnazjum przed laty czterdziestu 
lub trzydziestu pięciu. Orszak prze

szedłszy ulice miasta i rynek podążył 
na boisko Sokoła. Tutaj obok siebie 
ustawione były ołtarze dla księdza 
r.rym. kat. i gr. kat. Między ołtarzami

Po akademji był wspólny obiad w 
miejscowej wojskowej ujeżdżalni. W 
obiedzie tym wzięło udział około ty
siąc osób. Wśród prawdziwie serdecz
nego nastroju przepędzono dwie go
dzimy, w czasie których wygłoszono 
kilka mów. Szereg ich rozpoczął bur
mistrz Wiszniewski. Z przedstawicieli 
wład.z wzię-li udział w imieniu woj
ska gen. Popowicz ze Lwowa i gen. 
Dowojno-Sołłohub z Tarnopola. Gen. 
Rydz-Śmigły, który jako dawny uczeń 
gimnazjum brzeżańskiego zapowie
dział -swój przyjazd, z powodów osobi
stych i ważnych nie przyjechał. Ku
ratorium'- lwowskie zastępowali- na
czelnik wydz. Hubert, wizytator Juss 
i dawny dyrektor gimnazjum .brzeżań
skiego, a obecny wizytator Koestlich. 
Dość silnie reprezentowane było woj
sko p-raez dawnykh uczniów brzeżań- 
skich. Między nimi- był pułk. żandar
merii z Warszawy Platon Bałłaban i 
prok. wojskowy ze Lwowa mjr. Urzę
dowani, klóry towarzyszył swemu oj
cu, także b. uczniowi brzeżańskiemu. 
Najliczniej z cywilnych reprezentowa-

Cz^ści zą!r;y 8161 
^ m e r w u j e  d z g s ł a

Ide In )  pasta do z ą b 5w

K&EM  P E R Ł O W Y
laa Karta tria - L*i*

L U N A P A R K I
plac Targów Wschodnich

czyn;y codzienne do 12-tei w  nocy. 
W ie e sen acyj. Wejście 50 i 30 <r.

przygrywała muzyka .miejscowego pal 
ku. Po nabożeństwie odbyła -się aka
demia w  sali gimnastycznej gimna
zjum. Na akademji w  imieniu dawnych 
uczniów przemawiał najpierw po pol
sku pre?x>s sądu apelacyjnego we Lwo 
wie, p. Czesław Wójcicki. Poruszył 
swojemd -słowami salę do łez. Niem
niej- serdecznie, unikając wszelkich 
drażliwych Jcwe-stj.fi przemawiał po 
rusku jeden z najstarszych uczniów 
gimnazjum, ks. kan. Świtenki, a wre
szcie dyrekloT gimnazjum Reiter. —  
Śpiewały ponadto chóry szkolne po 
polsku i rusku. Pod koniec akademji 
nastąpiło rozdanie świadectw ostat
nim abiturjenlom, a aktu tego dokona! 
przedstawiciel kuratorium lwowskie
go naczelnik wydz. Hubert. Akademję 
zakończyła rozczulająca uroczystość: 
Mi-ejgciowy starosta w imieniu Rządu 
dekorował 10-letniego ucznia I. kl., 
Czajkowskiego krzyżem zasługi za ura 
towanie życia starszemu koledze, gdy 
ten załamując się podczas ślizgania 
na sławie, ginął w przerębli. Dekoro
wany chłopak był tak mały, że staro
sta, aby go pokazać publiczności, pod
jął go i na rękach uniósł w górę.

ni byli wyżsi urzędnicy, profesorowie, 
między nimi docent uniwersytetu 
krakowskiego dr. Sigerycz; dużo rów
nież było adwokatów i lekarzy. Wielu 
z dawnych uczniów przyjechało z żo
nami, dziećmi, a jeden z nich przy
wiózł nawet dwoje wnucząt.

Przyjęcie-ze -strony miasta i jego 
mieszkańców, którzy przyjęli gości na 
nocleg, Było jak najserdeczniejsze. —  
Organizacja obchodu bez zarzutu, 
przy tern, tego rodizajiu, że wszyscy, a 
nawet ci, którzy kilkadziesiąt -lat -swe
go ukochanego miasta nie widzieli, 
czuli się tak, jakgdyiby się z niem ni
gdy nie rozstawali.

Uroczystość zakończyła się rantem 
w sali Sokoła. F.

— - o - —

Z a w ia d o m  e n ie
Zawiadamiam, że przeniosłem  
t kład peif(.imerjjno- kosmetycz
ny z u ’. R e j t a n a  8 , do n - - 

w sgo  lokalu w  ei io

„Gala ji Marjackieja
(  asaż Sprechera), który pro

wadzić będę pod firmp

„PERFtfHERJA MARJACKA ‘

Da S JER H B E R G A
Lw ów , pl. M arja ck i 5

Na cmentarzu.

Wspólny obiad.
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Najciekawszy wywiad
ostatnich czzsów. Rozm ow azw eiisemo diZfSieiszaj nudzkô

Lwów, 1 lipca.
( = )  iPewien dziiennikarz francuski 

złożył niedawno wizytę znakomitemu 
i sławnemu, pisarzowi angielskiemu H. 
G. Wellsowi, z którym odbyt

niezmiernie in teresr.jąoy wywiad 
Wrażenia, odniesione przez tego dzień 
ndarza, 9ą tak ciekawe, że podajemy 
je poniżej w pewnym skrócie:

—  Jasne światło słoneczne zapeł
niło pokój —  pisze ów dziennikarz —  
okna stały naoścież otworem, soczysta 
zieień .zaglądała do pokoju, a z oddali 
dochodziły stłumione odgłosy życia 
londyńskiego. Złożyłem gratulacje 
Wellsowi, który właśnie ukończył rat 
60, a trzyma się jeszcze i wygląda do 
skonale ̂ Następnie rozmowa nasza 
skierowała się na zagadnienia wojny i 
epoki powojennej., imadło nazwisko 
Brianda...

4; glja wobec idei 
Br hm da.

-  Plan (Brianda —  oświadczył 
Wells —  posiada głębokie znaczenie 
wycnowawcze, ped igogiczne... Mini 
ster francuski dał przecież narodom 
nową ideę... Wątpię jednak, czy ten 
idealny plan odniesie skutek praktycz
ny...

—  A Anglja? Cóż może dać Anglja 
zamiast projektu Brianda?

— Narazie nic!.. Anglja żagluje 
bez planu na morzu politycznem... W 
dziesięcioleciach, które nastąpiły pc 
wojnie z Burami, miała ona jasną ten
dencję polityczną, nowy imperializm. 
Rządząca obecnie Bart ja Pracy nie pro 
wadzi polityki międzynarodowej w 
tero znaczeniu, co nie może zresztą 
dziwić, gdyż składa się ona .z bardzo 
rozmaitych elementów: zaciekłych im
perialistów, jak mr. Thomas, staioświe 
ckicfa liberałów, jak mr. Snowden i 
kilku ludzi o internacjonalnym sposo
bie myślenia... .Mamy teraz zresztą 
szereg

poważnych trudności...
Anglicy byli w  19 w. wybrańcami 
szczęścia... Obecnie przestali byc ni
mi, ale o tum jeszcze nie wiedzą... Na- 
szem największem nieszczęściem jest 

wstrząśnienie systemu iinansowe- 
{io świata

i smutna okoliczność, że dzisiejsza 'ludz 
kość nie rozporządza wiadomościami 
ekononricznemi, wyrosłemu z realnrści, 
któreby wyprowadziły z tego chaosu. 
Nauka o finar,®owości, ekionomja naro
dowa, lo olbrzymi chaos niejasności, 
spekulacji i wartości urojonych. Nic 
wspólnego z rzeczywistością, ani tro
chę ciokładnego obserwowania praw 
biologicznych życia... Gdy pisałem swe 
dzieło „Ontiii.es oł History", umocni
ło się we minie przekonanie, które póź
niej jeszcze jaśniej się skrystalizowało, 
że kolosalne państwo rzymskie nie pa
dło ofiarą zewnętrznycn sił barbarzyń 
skich, lecz przcdewszystkiem wew
nętrznych trafności Łmansowyah i e- 
k on omłcznych oraz niemożności wybr
nięcia z tej fatalnej gmatwaniny pie
niężnej. Nie chciałbym uchodzić za 
p« jymiste i „uszczyka, muszę jednak 
stwierdzić

podobne zjawiska rozkłada 
w dzisiejszych wielkich mocarstwach 
światowych ludzkości. A  nawet w naj- 
młkdszem mocarstwie światowem, któ

re niesłychanie szybko wspięło się na 
szczyt potęgi, w Stanach Zjednoczo
nych Ameryki!

Gdy Ameryka w ubiegłym roku by
ła widownią wielkiego kracnn giełdo
wego, utrzymywano, że chodzi tylko o 
tzw. „slunjp“. Dzisiaj widzimy, że ten 
wielki kryzys zrodził się właśnie na 
tle wielce zachwalanego ,

dobrobytu amerykańskiego, 
że szerokie masy narodu popadły wsku

Rew l cpjne wywód 
króla powi&ścioipisa
rzy angielskich.

tek systemu opłacania w uciążliwe 
długi, że w Stanach Zjednoczonych 
panuje olbrzymie bezrobocie Liczba 
bezrobotnych rośnie w  tej krain.e co
raz bardziej, a ceny surowców środ
ków żywności i produktów przemysło
wych opadają z dnia na dzień...

—  A jakie jest pańskie zdanie o 
Rosji sowjeckiej?

—  pożałowania gonni Indzie! Oscy
lują między dwoma ekstremami: mię

dzy filozofją naturalną 18 wtoku a no
woczesną techniką 20 stulecia. Rosja 
sowiecka to dziwne,’ a fatalne połącze
nie Ruussean‘a oraz Foida... Cała hi- 
storja Rosji jest zresztą niczem innem, 
jak wieczną ucieczką przed, wiamcm 
głodu...

—  Wypowiada pan poglądy bardzo 
pesymistyczne... A  więc chyba jakiś 
kres czy upadek luazkości?

—  Nie, bynajmniej... Tylko koniec■=■ 
ność zrewidowania dotychczasowych 
metod Ru ans owych i ekonomicznycn, 
konieczność wprowadzenia nowej, 
świeżej krwi do dotychczasowej gospo
darki światowej...

Swit, dzień i noc
na ^r^otowiu reftunkowem.

Lwówt 1. lipca.
(— ) Pogotowie ratunków e miało 

wczoraj w iele roboty. W  jednym dniu 
trzy usiłowane samobójstwa, dwa prze 

jechania autem, przebicie nożem, 
oraz szereg di-obnych wypadków, to 
jak na nasz Lwów bardzo dużo- 

Chronologicznie wypadki te miały 
przebieg następujący:

Wczoraj o godz. 1 w nocy usiłował 
popełnić samobójstwo w zaburzeniu 
umysłowem Marjan Zaeharjasiewicz, 
muzyk, zam. przy ul. Herburtów 12.

W yżej wymieniony w napad Ł.e szału 
przeciął sobie giletką żyły u rąk, oraz 
poważnie zranił się w pierś. Nie
szczęśliwego w  stanie bardzo groź
nym odwieziono do szpitala powszeoh 
nego.

O godz. 16.20 szofer Józef Kona
rzewski w ypił na pl. Cłowym w za
miarze samobójczym większą ilość 
kwasu solnego. Wymierdonego w  sta
nie groźnym odwieziono do szpitala. 
Powód samobŁ\jstwa nieznany.

Z niewiadomego również powodu

W m d e k  smmUimy
KONSULA HJSPLolEJ POLSKIEJ W  MORAWSKIEJ OSTRAWIE.

Lwów, 1. lipcia.
Wnocy z 26 na 27 bm. -wracał au

tem z Berna konsul 'Rzpłitej Polskiej, 
dr. Kaiol Ripa z przyjęcia, wydanego 
przez inin. Czernego na cześć Masary- 
ka. W  Paskowte anto konsulatu wpadł
szy w rów, przewróciło się. Dzięki wy

jątkowo sprzyjających okoliczności ani 
konsul, ani nikt z jamących nie ponióuł 
szwanku. Konsul wrócił do M ir  Ostra
wy dostarczonym przez ludność Pa
skowa wozem. Należy podkreślić ży
czliwą i intensywną pomoc, okazaną 
konsulowi przez ludność Paskowa.

KONFERENCJA W  SPRAWIE KON
KORDATU.

Warszawa, 30. czerwca. *CPAT). 
Dzto przedpołudniem pod przewodni 
clwcrn premjefa Sławka Odbyta s-ię 
konferencja w sprawie konkordatu. —  
W  konferencji lej wzięli udiział człon
kowie komisji papieskiej, ks. biskupi 
Szelążek, Przeździecki i Łukamski, 
minister W. R. i 0. P. Czerwiński, wi
ceminister W. R. i 'O. 'P. prof. ks. Zon 
gołłowicz, oraz dyrektor departamentu 
W. R. i  0. P. Potocki.

DO DRUSKIE"NIK .

Wm rszawa. 30. czerwca. (P A T ) Prezes 
Rady ministrów Walery Sławek odjechał 
dziś, 30. bm. o godz. 23.30 do Druskie- 
nik.

Z OKAZJI EWAKUACJI (NADRENII.
Berlin,, 30. czerwca. (PAT) W 

Reichstagu odbyła się dziś, w obecno- 
■ści czHMŁfrw rządu f pmzedf-tawicicli 
krąjńw zwią-ztciwysii oficjalna, mani
festacja. .zyckazji. ewakuacji Nadrenói, 
w cizasie której prezydent Reichstagu 
Loobe, wygłosił dkolicznościowe prze
mów remiie.

Z okazji ewakuacji Nadreniji ogło
szone zostało dziś orędzie prezydenta 
Rzeszy Huadenbmrga, podlpusane przez 
wszystkich mimiilsfcrćrw Rządu Rzeszy,,

„PRACOWITY1* PABST. 

iedeń, 30. czerwoa. (P A T ) „Neues 
W iener Tagblatt" donosi z Monachium: 
W  ketach tutejszych słychać, że major 
Pahst osiądzie w  niedługim czasie w Mo 
nachjimi i będzie się starał utworzyć w 
Bawar,i organizację, na wzór ausirjackiej 
Heiniwehry. Wydalenie Pabsta z Bawa
rii , jest niemożliwe, ponieważ iesl on n- 
Im n te lem  niemieckim.

 O----

PCTIĄC NAJECHAŁ NA SAiMOCHOD.
Poznań, 30.-czerwca. (PlAfT). Ubie

głe, nćdy^peciąg pospieszny, idący z 
Oslrowia ku .Kaliszowi, najechał tuż 
za Oslrowi-ern na samochód, kierowa
ny przez szufeia Sie rani i, w  którego 
towarzystwie jechał niejaki Edmund 
Traiała. Sterania nie zauważył, że 
bar/era kolejowa jest zamknięta i 
przełamawszy ją? wjechał na tor w 
chwiUJ kiedy przejeżdżał pociąg. —  
Wskutek zderzenia auto ulieglo zupeł
nemu rozbiciu, a Sierunia wyrzucony 
z w.e.lką siłą. daleko w  bok, doznał 
pęknięcia czaszki i poniósł śmierć na 
miejscu. Ten sam los spotkał u. podróż
nego anta, którego przejechał pcciąg. 
Przyczyną wypadku było prawdopo
dobnie nadużycie alkoholu przez szo- 
fwa.

  o— —

usiłowała pozbawić się życ'a niejaka 
Julja j Spitzer, zam. przy ul. Bocznej 
Kingi 4. która w  zamierzę samobój
czym napiła się większej ilości amo
niaku. Desparatką zaopiekowało się 
Pogotowie ratunkowe.

Ach, ci szoferzy!
Harce automobilowe mimo o bo» 

strzeń starostw a grodzkiego dotąd nie 
ustają. Codziennie kroniki policyjne 
donoszą o coraz nowych ofiarach 
jazd naszych szoferów Wczoraj zda
rzyły się dwa tego rodzaju wypadki. 
Za rogatką Strytjską auto magistra
ckie wskutek nieostrożności szofera 
najechało słup telegraficzny "wy wra
cając go na przechodzącego cłaśiue 
w tej chwili Alfred Horkija, przemy
słowca- Nieszczęśliwy doznał złama
nia prawej ręki i nogi. W  stanie 
bardzo poważnym odwieziono go do 
szpitala.

Szofer nieznanego nazwiska naje* 
chał na ul. Janowskiej 9-letnią Micha 
linę Buczkowską, raniąc ją bardzo 
poważnie w  głowę. Po czynie spra w- 
ca uciekł. Nieszczęśliwa^ dziewczyn
kę odwiozło Pogotowie ratunkowe do 
szpitala.

Cykl nieszczęśliwych wypadków 
zamyka skrytobójczy napad na W i
ktora Adama, robotnika, zam. w ba
rakach miejskich przy ul. Pełtewnej. 
Nieznany sprawca przebił Wiktora 
nożem w  uogę, przecinając mu żyły 
obole kostki. Zaalarmowane P.igoto- 

I wie ratunkowe po prowizorycznem 
zaopatrzeniu ran odwiozło p. W ikto
ra do szpitala.

RZĄD WOJSKOWY W  BOLIWJI.
Londyn, 30. czerwca. (PAT) Jak 

donosi z  B W iw ji H fT im es", no wy rząd 
składa się wyiączmie z wyższych ofi
cerów. Proklamacja wydana. pTzez 
rząd zapow iada szereg reionn. W  cza
sie walk zginęło ogółem około 3.000 
ludzi, w  tej liczbie około 500 studen
tów i wiele kobiet. Obecnie w  miej* 
scowości La Faz panuje spokój.

 o-----
22 OSOBY OFIARAMI W 1 KO KLIENTA' 

POCIĄGU.

Moskwa, 30. czerwca. (PAT) Wskutek 
złego nastawienia zwrotnicy wyKoloił się 
w pobliżu Leningradu pociąg osobowy, 
zdążający z Irkucka. Lokomotywa oraz 
jeden wagon wvskoczyły z szyn. 22 osób 
zjrnęło, 28 zaś odniosło ciężkie rany.
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Kapitan strzelił 
ło  k o m si Janta „strze K a " “

Skandaliczne
zajście
w Brzezanach

Mmww urn opero Dar o.
L w ó w , 1 lipca.

(— ) W  ub, n ied z ie lę  B rzeża n y  zo 
stały poruszone wieścią, która do głą
bi wstrząsnęła wszystkimi m ieszkań 
cami.

Oto po o fic ja ln ych  uroczystościach  
i  po ob iedzie, k tóry się odbył w  u jeż
d ża ln i w o jskow ej, z  okazji 2 roczn ic , 
z  k tórych  re la c je  d ru ku jem y na innem  
m iejscu, gdy  na sali zosta ła  już ty lko 
nieliczna młodzież, doszio do zajścia, 
które omaJ że nie przyorałn tragiczne
go epiiogn.

M ian ow ic ie  do s iedzącego pTzy sto
le, powszechnie .znanego i cen ionego 
w  B rzeża n ach  Edm unda C zap lińsk iego , 
komendanta miejscowego Strzelca i 
Przysposonimia Wojskowego, ZDliżył 
się biorący ndział w uroczystościach 
w cłtaiaitciZfc gościa kpt. Majewski z 
6 p.lotn iczego ze Lwowa i poprosił go do 
garderoby. Tutaj po krótk ie j w ym ia n ie  
s.łów kpt. Majewski czynnie znieważył 
p. Czaplińskiego, który na tą zniewagę 
zareagował w ten sam 3posób. W ów
czas kpt. Maiewski wydobył brew ning 
i strzelił do Czaplińskiego, trafiając go 
w brzuch. S z c z ę ś liw jm  zb ieg iem  oko
liczności bawili na miejsca chirurdzy, 
ntórzy również przyjechaili na uroczy
stość, zajęli się natychmiast ciężko ran 
cym, dokonali operacji i wyjęli kulą. 
Ż yc iu  p . C zap lińsk iego —  jak nas in 
form ują —  nie grozi niebezpieczeń
stwo.

Św iadkam i tego k rw aw ego  zajścia, 
a czk o lw iek  n ie bezpośrednim i, b y li b a 
w ią c y  rów n ież  w  B rzeżanach  z okazji 
uroczystości pułk. żandarmerii wojsk. 
Bałłaban i mjr Urządowski z prokura
tury wojsk, we Lwowie, Którzy natych
miast zajęli się kpt. Majewskim, nało
żywszy nań areszt. Brok. Urzędowym  
n a  m iejscu też zrob ił zap isek urzędo 
■wy i  p rzesłucha ł kapitana.

W ed le  o trzym an ych  p rzez  nas in- 
fo rm acy j, tłem tego niezwykłego zaj
ścia, które —  jak już w spom n ie liśm y 
—  wywołało w Brzeżanach wielkie po
ruszenie, była sprawa czysto osobista, 
będąca zdaje się wynikiem nieporozu
mienia. Kpt. M ajew sk i p rz yb y ł n.a uro
czystość jako tow arzysz sw ej żony, b.

Kołomyja, w  czerw cu .
W  c zw artek  i sobotę ub. lygodn ia  

p rzec iągn ę ły  nad n.aszem m iastem  
dwie gwałtorrne burze, z których pie~w 
sza bvla wręcz katastrofalna. P rz y  
akcm pan jam encie w ich ru  i p iorunów  
spadł ulewny deszcz wraz z gradem 
niezwykłej wielkości. I  rad zmierzwił 
zboże, a zwłaszcza pszenicę, poobijał 
owoce, jarzyny, kukurydzę, tytoń, kar
tofle i rośliny strączkowe. Bfiarą gra- 
dn paalo też wiele ptactwa, oraz sporo 
szyb w oknach Szczegó ln ie  uc ierp ia
ło bardzie przedmieście Bagińszczyzna, 
tudzież okolica dworca kolejowego. Ze 
stojącego na dworcu w„zu towarowego 
zerwała wichura dach, przeniosła 
przez magazvn kolejowy i rzueffia na 
ulicę

W ie łk ie js tra l y poniósł stadjon woj
skowy 43 pp. Szkody w  ziem  i-o płodach

nczenicy gimnuzper- brzeżańskiego.
Po o fic ja ln ąm  oh iedzie, gdy na sa,U po 
zostało k ilkanaście  osób, k tóre  nie ża 
ło w a ły  już trunków, powstała audosie- 
ra serdeczna i p. Czapliński, człowiek 
zresztą znany ze swych zalet towarzy
skich, rozpoczął flirt z ebecnenń pa
niami, przyczem rzekomo miał się n-

Rzec.z d z ie je  się w  kaw iarn i.
Pierwszy pan: No, i c ó ż?  B ierze

pan u dzia ł w  konkursie letn im  „G aze - 
ty Porannej* ?

Pan drugi: iNieL.
Pierwszy pan: Jak to? N ie  korzysta  

pan z  tak wspaniałej sposobności zdo
bycia własnej willi?

Pan drugi: Jestem pesym istą  i nie 
wierzę w  uśmiechy losu... Zresztą  gdy  
bym  n aw et jeszcize się teraz na to zde
cyd ow a ł, to już przecież za późno!...

Pierwszy pan: N ic  m am  Lyn a j-

L wów, 1. lipca.
(— ).r Jan (Kłos, roln ik  z A dam ów k i 

Cpow. Jaros ław );" przyjechał za spra
wunkami do Lw owa. Gały d z ień  uga
n ia ł po m ieście podczas upałów , to tez 
srodze1 zm oczony, usiadł ma jednej z 
ław ek  na Wałach Gubernatorskich Z 
początku pan K ło s  pom ny, że  po .Lw o
w ie  k ręc i się dużo złod zie i, pow ta rza ł 
sobie g łośn o w  duchu: „nie wolno mi 
się zdrzemnąć". A le  zm ęczn ie  w zię ło

WYRZĄDZIŁ KROCIOWE SZKODY.
sięgają kroci tysięcy, gdyż czego  nie 
zn is zczy ła  trzy tygodn iow a  przeszło 
posucha, dokona! grad.

W  sobotę popołudniu m ieliśm y 
drugie w yd an ie  buir.zy, lecz  już o slab- 
rzerrr nasilenia. W ich er  jednak poła
mał lub pow yrywał z korzeniami wie
le drzew w sadach, ogrodach i par
kach.

Lw ów ; 1. lipca.
(— ) Jak się dow iadu jem y, w  naj

b liższych  dniach ma opuściń L w ó w  
datychczasotwy k ierow nik  W yd zia łu  
śledczego P. 4y w e L w ow ie  konrsaiz 
Schwarz, który zostaje prz* ilii siony

jemnie wyrazić o stałości ncznć kobie
cych. Ten zw rot m ia ł głęboko do-tknąć 
kpt. M ajew sk iego, gdyż został wypo- 
wieuńany w obecności jego żony i za 
to zażądał on od p. Czaplińskiego sa
tysfakcji.

Kpt. M ajew sk iego po aresztow aniu  
i p rzep row adzen iu  na m iejsce w stęp 

na w  ro li m oralizatora ... .NaJezy jed 
nak za-v\ s,ze. patrzeć na ży c ie  przez ró
żowe okulaiy . A  jeś liby  naw et nadzie
je nasze nie z iś c iły  się, to będzie jesz
cze  czas  na zm artw ien ie  później... —  
Nic może ten otmicśc zwycięstwo, kto 
nie prowadzi bitwy Znam  pew nego 
urzędnika, k tóry  ustaw iozn ie w zdych a : 

Ach,-Jj.akby to dobrze było  w yg ra ć  ja 
kiś w ie lk i Jos!... A le  gdy  go zapyta łem , 
c zy  ,uż k iedy  gra ł, odpow iedzia ł, że 
nigdy...

górę. To 10 m inutach p. Jan zamknął 
uczy, a po 15 chrapał tak yłośuo, "-że 
zwróciło to uwagę przechodniów. —
Sjtśęslrzcgli to rów n ież p. Juljan Ko- 
sterbo i -Stanisław 3i,ały, obaj bez za
jęcia, karan i i notowani, złodzie je . P o 
s tan ow ili skorzystać ze sposobności 
i okraść śpiącego rolnika. —  Kosterko 
ch w yc ił za pa.rb m esztów  p łóc iennych  
m in im alnej wartości,' le żą cych  obok 
śpiącego, zaś Biały delikatnie sięgnąi 
nrn do kieszeni i wyciągnął zawiniątko 
z drobną gotówka

O bydw aj n icpon ie przeliczyli się 
jednak, rnifń.o szybk ie j i sprytnej ro
boty zostali zauważeni przez pełniące
go służbę posterunkowego, który obu
rzony tak niecnym postępkiem, obu 
aresztował.

K łgs, który w  m ięd zyczas ie  się 
zbudził, ze łzam i w  oczach d z ięk ow a ł 
dzie lnem u  p rzedstaw ic ie low i w ła d zy  
za przysługę i św ięc ie  sobie p rzyrzek ł 
do L w o w a  rzadko zaglądać. W  każdym  
razie ! nień-spać w ięcC j na W a ła ch  Gu- 
bernatorskich.

do Torunia. W  m iejsce .p. kom isarza 
Sch w arza  p rzych odzi do lawowa ko
misarz Żbikowski, dotychczasow y za
stępca n acze ln ik a  Urzędu  śledczego 
w Poznaniu .

m r n r n  j j f ó f f  f i

risnwj radykalnie be? bola opora? 
we nagniotki i zgrubiałe naskdrkL 

Skład I wyrod

Apteka i !- E tlln ger^
Lwów,, p ta c  G o lu c h o w s k lc n

nych dochodzeń, odwieziono do Lwo
wa, gdzie szef prokuratury zadecyduje 
o dalszym jego losie. N adm ien ić na le
ży , że  kpt. M ajew sk i c ie szy  s :ę repu
tacją solidnego człowieka i wzorowe
go oficera.

nie ma nic w spólnego z jakąś grą, ale 
trudno, aby ktoś m ógł także w  n im  z y 
skać w illę , jeśli nie jest uczestnikiem 
tej impiezy.. A co do pań‘■Kiego twier
dzenia, że jest juz za późno, to myli 
się pan bardzo... Albowiem w każdej 
chwili może pan dostać w Administra
cji „Gazety Porannej" brakujące ku
pony za zgłoszeniem pisemnem lub o- 
sobistetn...

Pan drugi: A czy pan bierze udział 
w konkursie?

Pierwszy pan: Naturalnie! Ale nie 
tylko ia, lecz rowniei moja żona i mo
je dziec’ !... W szyscy  skrupulatnie w y 
c inam y kupony, ukazu jące się na 
p ierw sze j stronie „G aziety P o ran n e j" i 
niebaw em  będziem y już m ie li skompne 
lowaną całą serję, zloroi ą z 30 sztuk— 
Bcdizina m oja nic jest b yn a jm n ie j w y 
jątkiem ... Każdy kto żyw, stanął do a. 
pelu... Z ara z  pana o bem przekonam ... 
; JJo ke lnera ) P roszę m i dać „G azetę  
P o ra n rą !... (Do pana d ru giego ): Wiech 
pan spojrzy!... C zy w id z i pan, żc któ
ryś z ke lnerów  w y c ią ł kupon n a  p ierw  
szej stronie... To na jlep szy  dowód, że 
konkurs „G a ze ty  P o ra n n e j" rozszedł 
się szerokiem  echem  . w y w o ła ł ogrom
ne zainteresowanie...

U -mnie w  dom u o n iczem  innem 
się nie m ów i, tylko o konkursie... N ic 
d z iw n ego !... W szak  im preza  ta zbliża 
■się ku koń cow i i ty lko jeszcze  cztery 
kupony pozostały do wycięcia...

Pan drugi: No, przekonał mnie
pan!... A le  w  jak i sposób się dow iem  
o w arunkach  uczestn ictw a w konkur

sie?...
Pierwszy pan: „Gazeta Poranna"

wielokrotnie je podawała. . Poin form u
ję jednak pana krótko: Należy zebrać 
30 ko.ejnych kuponów i wraz z poda
niem adresu i miejsca zamieś łkania 
posłać do Redakcji „Gazety Porannej", 
Lwów, nl. Choiążczvzny 31 w koper
cie, na której ma być umieszczony na
pis: „Konnurs letni".

Pan dmgi: T o  p rzec ież  bardzo pro
ste... M yśla łem , że  le w arunki są tru
dn ie jsze  i bardzie j skom plikowane... 
Ach , b y łb ym  zapominjał... N ie  ,estem 
prenum eratorem  tego pisma... Czy je^  

to przeszkodą?
Pierwszy pan: Bynaimniej... Wszy* 

scy bez wyjątku mona wziąć udział w 
konkursie... A więc spróbuje par szcza 
ścia?

Pan drugi: Oczywista!

2 Mm priesif*# siad katony! &
GRAD NIEZWYKŁEJ WIEIKIOŚCI

Konkurs letni „ Gazeti* Porannef\

Jeszcze 4 kupony
Niebawem cala ser ja zo st«n c  uKończona.

I

Lwów, 1 hpca. m niej zam iaru  w ystępow ać woboc pa-

Konkurs le tn i .„G a ze ty  Porannej"

t a t ó a  lam
i co z ł?g )  następnie wynikło.

łom. Słnrz ir itutm (o In a t
NA JEGO MIEJSCE PRZYBĘDZIE Z POZNANIA KOMISARZ ŻBIKOWSKI
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mig.d-krów |_e|ja!.2 amerykański
vi niewoli chińskiej *wionykal mijiksito

f iiwćw, 1. lipca 
f= )  Amerykański lekarz J. Howard 

miał togo pecha., że dostał się w  ręce 
bandy rabusiów ohińsJduh, która przez 
10 tygodini wlokła go ze sobą na wy
prawy zbójeckie. Miał ani zapłacić 

10 tysięcy dolarów 
okupu; iw przeciwnym razie .grożono 
mu śmiercią. Howard ogłosił niedawno 
niezmiernie ciekawe pamiętnik, o-pd- 
si .jące m. in. ową niewolę chińską. 
Przytaczamy kilika fragmentów z tej 
niezw ykle łniL/neBuijącoj kisiąiżikii.

Weszliśmy •—• pisze IToward —  do

zaczął;
— Mówi pan, że ma pam przyjaciół. 

DnibTze! Ile z-atom może pan zapłacić? 
50 tysięcy dolarów?

Zrozumiałem, że muszę .się targo
wać. Znam Chińczyków od wialu lai 
i orientuję się dobrze w  ich psycholo
gii. Wyśmiałem zaJteim poprostu mego 
rozmówcę:

—  50 tysięcy dolaTóiw? To szaleń- 
sltwo! Jeżeli żądacie odemiiae takiej 
sumy, to możecie mnie odrazu zamor
dować 1

—  A więc może 30 tysięcy doi arów ?
próżnego .baraku, który mógł pomie- I Czy pańscy przyjaciele zapłacą taką 
śo-ić 200 do 300 żołnierzy. Tstohan sumę?

Osobliwa
W toku tangu doszło wreszc-jef do 

10 tysięcy dolarów. Muiazę przyznać, 
że ta licytacja samegio silbfe wydała mi 
się bardzo dfciwnia. Przedewszystikiam 
zdawałem .sobie spraiwtę, że e.kupca" 
na noją osobę bardzo trudno będzie 
znaleźć Nie chciałem .jednak narazie 
o tem myśleć. Wszak ipnzied 10 minu
tami groziła mi śmierć!

Zachowanie się rabusiów zmieniło 
się teraz zupełnie. Jeden 'z inicih bardzo 
wieki i krępy, o twarzy, pokiytęj śla
dami ospy, zapytał mnie ze słodkim 
uśmiechem: Gz\ ahcę, aiby mi przy
rządzono wannę gorącej wody. Nie ką
pałem się, ani .nie mylcm przez dwu 
dni, to też propozycję pszyjątem z 
wdzięcznością. Po kilku. minutach je
den z sąsiednich wieśniaków, którego 
zmuszono do .posługi przyniósł wodę.

Najpiękniejsze “ J 
Markizety,

Georgetty, półjedwabie do prani , 
fulary modne, poleca w  $ tbrzymim 

wyborze firma

mim M i m
1*1, P * J O A  L  1 0 .

te same wzory otrzymały fil.je w Droho
byczu, Stryju, Tarnopolu i Tarnowie.

Inny rabnś ot i arowa! mi swvj>e mydło. 
Mój mrukliwy, z podełba paltrzac^ do
zorca mię chciał pozostać w  tą le i 
wręczył mi mały, szary ręcznik. Przy
jąłem wszystko chętnie.

Kąpiel w obecności Laik wielu rabu

siów miała momenty bardzo komiczne.
Gdy rozebrałem się zupełnie, bandyci 
byli zrazu przerażeń' moim „oezu sty- 
dtoin“. Później jednak zbliżyli się do 
mnie zaczęli .podziwiać białość mej 
aryjskiej skóry. Z wielfcism zacieka-

t: ko-z tu, gu l tsz z akomity 
za 70 g \  u

R/liinzera (t  wniej M. KAFKA) 

Krćiko.vska 11.
Lokal o wai ty doi- zej w nocy. £19’

wianiem .pytali mnie, co oznaczaj?, 
greckie litery, wytatuowane na mojem 
lewem ramieniu. Spróbowałam im 
wytłumaczyć, że wszyscy studenci 
jednego z uniwersytetów amerykań
skich jako oznakę przyjaźni dali sobie 
wyryć te znamiona. Bandyci zrozu 
rn.ie.li -mnie „dosk-matei". Oto jeden 'z 
nich rzekł:

—  A więc byłeś członikiem bandy 
ra u ostów amerykańskich?

Jeniec, jako lekarz.

żyje jeszcze. Talk straszne i rak liczne 
otrzymał już rany! Przód1 taty jako 
student wyfkształcitem się ubocznie na 
doskonałego uiao-ażystę Skorzystałem 
taraz z mojaj uimiejorfincści i zrobiłem 
bandycie masaż, który mu sprawił 
■wielką przyjemność. Poza owami na- 
naim'i postrzaiowemi stwierdziłam u 
bandyty

ciężkie zapalenie oczu 
Onryszek błagał" mnie usiiłie, abym 
go uleczą ł. OdpowiPidKiałam mu, że 
nie rnarn przy sobie lekarstw, lecz, że 
zapiszę mu chętnie odpowiednią rece
ptę, na którą będzie mógł sobie lekar
ki we kupić w ChaiMuAe. Natychmiast 
wręczono mi papier i  ołóweik/tNapisa- 
tem receptę, którą podipisaiem swojeun 
nazwiskiem. Żaden z .bandytów nie 
znał języka angielskiego, aie wszyscy 
chcieli rzucić okiem wa papier...

Zaledwie .załatwiłem się z Tsosha- 
nern, gdy otoczyli mnie inni bandyci. 
Jeden po drugim pokazywał mi swe 
blizny i wskazywał miejsca, w  których 
odczuwał ból. Straszliwi bandyci 
stali sii, dla mnie papnostu 'iiiiednyn i-i 
i nędznymi ludźmi, którzy z powodu 
okropnej nędzy, panujące^ w tych stro
nach, zmuszeni byli do chwycenia się 
zbrodniczego rzemiosła.

W ten sposób spędziłem pierwszy 
mój dzień z bandytami cKiństeuni

BBK
»

Z trudom zdołałem odsunąć ich od 
siebie i ubrać się. Gdy .zmoczony ręcz
nik chciałem oddć memu strażnikowi, 
ten z niespodzianą dla mnie wściekło
ścią, rzucił mi mokre .płćtoo i  .ziasyczal, 
że mogę j sobie zatrzymać. Nic. wiem, 
co mu się stało. Wszak nie ofiarował 
mi ręcznika dla parady. Ze strażni
kiem moim .musiałem żyć dtobrze. W  y- 
jąUm z k.eszeni

scyzoryk,
który i 'tal 'z pewnośćiąiby mi odebrano 
i -wręczyłem >gc mongołowi, którego 
szeroka twarz rozpromienia się na- 
tychiŁiasi uśmiechem

Moje uwagi o medycynie, które 
rzuciłem mimochodem, zaiinterefeow.aly 
żywo temidy tó w. Tsoshan poprosił

mnie, abym go zbadał. Rozebrał się 
i pokazał mi rozmaite rany postrzało
we. Dziwiłem się, że ten człowiek

Di1 O T Y U A

F NSTERBUNCH -GOiDBHFGOWA
ordynu is jak w  roku ub ieg łym  

w Kr/nscy 5i 4 w lla „Raj".

kn eb li miękła z domu
ZMARTWIONA ZŁĄ NOTĄ I WYRZUTAMI RODZICÓW.

Lwów, 1. lipca , w  ziemnie a 4-teij klasy szkoły powszech
(— ) Roizidamie świadectw pnzy koń

czącym się roku szkolnym .jestt najważ 
ni-ejszem 'zdarzeniom w  życiu naszoj 
młodzieży. Za dobre świadectwo sypią 
.się Ee wszech stron pochwały, a  złe 
świadectwro przynosi za sobą wyrzuty 
i utyskiwaim? ze strony najbliższych.

Młodziutka Janeczka Kulikowska

K INO TE ATR Y

„M ir
IMfub

Dziś ńr miora. L0 ak ow. A .e  sander ’Arcy DOUGLAS 
FAIRB \NKS w -lujno ■ szym awanlurni zy film ie  p t.

n o c e  h i s z p a ń s k i e
oraz wesoła kom et ja  p, i. B L C N D Y N K ^  NA DOBĘ. 
Uwaga. Cd dziś s :Ie naszych kinoteatrów  bę ''ą  chłodzone 
najnowszym e ektrycznym  systemem mrożo e n  pow iet z- m.

N i  p ie rz z y  srans cen? o TO I- uniżone. 6 6

nej przez cały rok szkolny '“uęoej oa- 
wiła się laleczkami niż iagłądała do 
książek. Nic dziim nego, że dostała złą 
notę i płacząc, pokazała złe świade
ctwo w domu Rodzice1 czynili tLstecku 
wyrzuty, do których i rzylączyły sio 
biadania sąsiadów. Zrozpaczona Ja
neczka postanowiła wobec tego uciec 
z domu. Zamiar swój wykonała fcu 
wielkiej rozpaczy rodziców^ którzy 
zaniepokojeni zniknięciem córki, za
wiadomili o tem policję. Maimy 'na
dzieję, że Janeczkę wnet odniajdą i że 
na przyszły rok będzie się już .pilniej 
uczyła.

FEJLETON „GAZ. P0R.“ z 2. VII. 1930. 
LUCIEN QTHNET

Niewinny
przypadek 
i jego skutku

Aż do tej chwili było życie pan i Du- 
maina, mężczyzny około trzydziestupię- 
ciolt iniego, zupełnie normalne.

W  młodości przebył kur i koklusz, a 
dowód prawidłowego ukończenia szkoły 
powszechnej posiadał czarno no biało. 
Teraz zarabiał na życie jako pomocnik 
w  domu towarowym „La  Samaritune'1 — 
a funkcja, którą tam spełniał, odpowia
dała zrakom icie jego niezbyt wybitnym 
zdolnościom —  był zajęty przy i kspedy- 
cji towarów.

Dumain był tak porządny, jak każdy 
przeciętny obywatel: płacił za jazdę tram 
waj-ńn, płaćił podatki; od czasu do czasu 
brał udział w jakiemś weselu luo w  po
grzebie; ulicę nie przechodził dopóty 
dopóki stójkowy nie dał znaku swoją 
białą pałeczką, ŻS przejścją jest wolrm; a 
także nie pił częściej aniżeli wymagało 
jego pragnienie — to znaczy dość często. 
A le  tylko czerwone wino. „Szklankę czer

wonego", to było jego stałe hasła, gdy 
przekraczał próg oberży.

Podczas wojny był Dumain wspania
łym dragonem. Byłby mógł zostać kapra
lem i otrzymać krzyż zasługi — gdyby 
nie jogo wrodzona skromność.

Teraz zaś żył zadowolony i szczęśliwy.
Ale nagle spokojną tę egzystencję za

chwiał wypadek. Było to tak:
Dumain czekał na skraju chodnika — 

by w  stosownej chwili Drzejśc ulicę. Gdy 
spuścił głowę, ażeby się przekonać, czy 
nie ubrał jednego czarnego a jednego 
żółtego bucika — jak to uczynił wczo
raj — dostrzegł nagle lśniącą monetę — 
było to pięćdziesiąt centymów.

Pochylił się, podniósł monetę, przeko
nał się czy jest prawdziwa i schował ją 
do kieszeni.

„Dziesięć, sou —  to szklanka czerwo
nego'’ pomyślał. „N ie wyrządzę nikomu 
krzywdy, jeżeli zatrzymam pieniądz — 
owszem, wzbogaci on jeszcze pierwszego 
lepszego oberżystę".

Nazajutrz, gdy Dumain szedł inną uli
cą, nastąpi! na jakiś twardy przedmiot. 
Spojrzał na ziem ię i ujrzał fajkę, któiej 
munsztuk znajdował się jeszcze zapewne 
w ustach je j właściciela. Podniósł główkę 
i schował ją.

Następnego dnia znalazł okulaiy — 
oczywiście bez szkieł

A le  tym razem zamyślił się już Du
main.

„T o  dziwne! Ja, który jeszcze nigdy 
w  życiu niczego nie znalazłem, znajduję 
w  przeciągu trzech dni po raz trzeci ja
kiś pizedmiot. N ie są to wprawdzie rze
czy wartościowe — ale zawsze jeszcze 
przydatne. Dotychczas miałem w  kiesze
niach niezliczoną ilość prospektów, jadło
spisów i katalogów. I co najwyżej jeszcze 
pieczone kartofle, które wkładam do kie
szeni, by ogrzać sobie uda, gdyż nie po
siadam palta zim owego".

To szczęście znalazcy ośm ieliło go nie 
zwykle Odtąd życie Dumaina nnalo c e l: 
znajdować rzeczy zagubione i gromadzić 
je. Gdy szedł ulicą, wzrok jego ślizgał 
się stale pq asfalcie. Odtąd wudywano go 
już lylko ?. głową spuszczoną, jak gdyby 
byt skazańcem i szedł pod gilotynę.

Jednak w  ciągu miesiąca nie znalazł 
nic szczególnego: stary grzebień z wy- 
łamansnii zębami, podwiązką damską i 
piętnaście pudełek od papierosów i cy- 
ga’\ Oczywiście —  próżnych

A le  te niepowodzenia nie odebrały 
mu otuchy — szedł nadal ulicami z gło
wą spuszczoną, z rękami założinemi 
w tył.

Pewnego dnia zadrżał: przed nim — 
na chodniku leżał portfel. Dumain pod
niósł go i zajrzał do wnętiza. Portie l za

w iera ł kilka bezwartościowych papierów, 
stary bilet do kina, koniczynę czteroli
stną i bilet wizytowy.

„Bezwątpienia wizytówka właściciela. 
Jest to zapewne btfgaty filantrop, artysta 
lub jakaś inna wybitna osobistość, która 
rozmyślnie zgubiła portfel, by zdziałać 
coś dobrego i wynagrodzić hojnie uczci
wego znalazcę. Za to otrzyma bezpłatną 
reklamę w  gazetach, w  których będzie 
wzmianka o owem wynagrodzeniu!

Dumain pobiegł czemprędzej pod a- 
dres wskazany na wizytówce.

Na szóstem piętrze rudery czynszo
wej w  mieszkaniu niezbyt wykwintnie 
um< hlowanem, przyjął go jakiś b eaak. 
Nieboral padł przed Dumainetn na kola
na, nazywał go swoim wybawcą, ;ęrzał i 
lamentował... i pod koniec naciągnął go 
na dziesięć franków.

'id /  Dumain znalazł się znowu na uli- 
cYi poprzysiągł sobie, że nigdy nie spoj
rzy i,a ziemię', a dla przypieczętowania 
przysięgi, podniósł głowę energicznym 
ruchem.

Lecz ruch ten wywołał u nie<ro dotkli
wy ból między ramionami. Wskutek bo- 
wi im chodzenia ze spuszczoną gtową 
przez tyle miesięcy, plecy jego przybiały 
pozycje wygiętą i nie mogły tak szybko 
powróci: do układu normalnego1

Tłum. Astr.

\
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Dźwięsowe kmo A P O L L O !  Dziś w ielki dramat dźwiękowy p. t.

A  g d y  n a d e j d z i e  tUwim r j z & t e n l a
W  g ’. roli Dina Gralla i Hei ry Halm —  Nadto dr datki dźwiękowe.

Ceny na sezon letni zniżone od 1— 3 zł. 6 66

KRONIKA
4 L I P C A

i W torek
B T & o b a lia

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU
SKRYPTÓW NIE ZW Ba OA.

 o-----
TE A TB W IELCI.

Wtorek, L  lipca o godz. 6 wieez.
„Dzielny wojak Szweik', wyst. ayr. Cza.'
nowr.k»ego i Wyrwicza —  zniżki ważne.

Śrcaa, 2-go czerwca O godzinie 8-mej 
„Dzif In> w „ak Szwejk" — zniżki ważne 
wyst. dyr. Czarnowskiego i Wyrwicza

Czwartek, 3-go czerwca o godz. 8-mej 
„D-zi iny w  ak Szwejk' —  f,ni iki vVżr,e 
wyst. dyr. Czarnowskiego i Wyrwtczi- 

*
TEa TR Ma ŁY.

W iorek, 1. lipca o godz. 3 wiecz.
„Trz; krotne wesele" — zmżki ważne.

Środa, 2-go czerwca o’ godzinie 8-mej 
„Trzykrotne wesele" —  zniżki ważna.

Czwartek, 3-go czerwca o godz. 8-mej 
„Trzykrotne wesele" —  zi.iż«i ważne.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

APOILO : „A gay nadejdzie chwija 
rozst ria  - i dwa dodatki dźwiękowe.

CAJsINO: „Niebezpieczeństwo przy
szłoś i" i , RamoSi Novarro".

Ci u MERa : „Pragnę twoją być".
COLGeSEUM: Pat i Patachon ,Don

Kiszot" „Niema szczęścia".
FATAMORGANA: „W  porrywie zmy 

słów oraz „Egzotyczna Kochanka"
GRAŻYNA: „Dama w szkarłacie ‘
KOPERNIK: „Noce Hiszpańskie" o;az 

„BlomJyuka na dobę".
LEW : Z powouu odnowienia sali i in

stalowania aparatu dźwiękowego kino 
zamknięte.

LUNA : „Miasto Cudów".
MARYSIEŃKA: „Noce Hiszpańskie"

oraz „Blondynka na dobę".
OAZA: „Zdeptany kwiat" oraz „Raz 

w tyciu''.
1'ALAOE: „VII. przekazanie" z Janet 

Gtiyno" Film dźwiękowy.
PAN- Chata wuja Toma".
PASAŻ „Lotnik w płomieniach" i 

„Śluo bez dalszego ciągu".
POLONJA: „Dzikuska ‘ (na cel budo

wy Domu Ludowego w Lewandówce)
FROM1EN. „Harakiri".
STYLOW A; „Hygjeua seksualna".
UCIECHA: „Rekord Toin M ix»“ oraz 

„Amerykańscy Pat i Patachon się żerna".

.
Ił/ icdemośr.i teatralne.

Codziennie t 8-mej wieczorem zapeł
nia się widownia Teatru Wielkiego >re- 
zliczoną rzeszą publiczności;’- żądnej nie
powszednich wrażeń arcybohaterskich 
przygód wojska „Szwejka". Kapitalny 
jakby z niedawnych ożvwiony czasów, 
■austrjaeki „Oberstabsarzl , w  interpreta
cji Leona Wyrwicza, sławny z wieści i 
powieści „Szwejk", w  niezapomnianej 
realizacji Czarnowskiego, doskonała gra 
całego zespołu, zawrotne tempo i niesa- 
niuba icie śmieszne sytuacje stwarzają z 
tej sztuki pierwszorzędną atrakcję bie
żących dni. Przedstawienia „Szwejka" 
dziś, jutro i w dnie następne w Teatrze 
Wielkim. Zniżki ważne

„Trzyl rotnc Wesele", sensacyjna ko- 
medja głośnej amerykańskiej antoiki, 
Anny Michols, wyprażona w  olbrzymią 
dawkę humoru w  charakterystyczne, a 
nieprzejaskrawione typy, grana dosko
nale : cieniowana dyskretnie przez cały 
zespół pod niezawodną reżyserją Szyn
dlera, cieszy się n esłabnącem powodze
niem, a jej przedstawienia odbywają się 
dziś, jutro i w dnie następne w Teatrze 
Małym. Zniżki ważne.

-------u-----

Echa ko 'fiskat* . (Saiały 
P o m p e j 1' .

Lwów, 1. lipca.
Przed kilku dniami ostatecznie zli- 

twidowana została głośna oiw iś spra
wa konfiskaty naszego pisma za poda
nie sprawozdań .z obrad sejmowych. 
Jak -sobie zapewnie Czytelnicy przy
pominają —  w następstwie podjętych 
przez nas kroków konfiskata została 
uchylona w  krótkiej dtrodze przez mi
nistra sprawiedPwości, natomiast dłuż
szych korow odów_ wymagało uzyska

nie odszkodowania ,za bezprawne za
jęcie nakładu. Dopiero wygranie pro
cesu w  dwóch instancjach pi wyniosło 
uznanie i wykonanie zgłoszonych 
przez Wydawnictwo pretensyj

Inspekcja lomiiyslw ™  
gr xvm fi we Sunnie.

Lwów, 1. Lipca.
Wczoraj bawił we Lwowie delegat U- 

rzędu Emigracyjnego przy mm. pracy 
i opieki srwłecznej radoa min. Mieczy
sław Kokuskiewicz. Przeprowadził on, 
przy współudziale kieroWniea E kspcy- 
tury Uizędu Emigracyjnego dra Wyszyń
skiego inspekeję lwowskich ?poiecz'iych 
towarzystw emigracyjnych oraz .tan bu- 
no ivy domu emigracyjnego >ve Lwow'c.

 e— .—

W c z u r a j s z a  o t t g o d a .

Lwów, 1. 'ipca,.
TemperaltuPo, w  dWin wczoraiłszym  

po prz^jści/twietm ccModizłenriu się, w y - 
wołanei.n sobotnim dleazcziem wytkiafca- 
ła  pewną izwyiżkę w  godlzśniach połud
n iow ych  p rzy  nietnal bezohmuirncim 
niebie, dochodząc 'ponownie do g ran i
cy  iŁamkularnej. N ic  azćwin,ego izrosz- 
tą —  Ipcid waględóim ciepłoty byJiamy 
w czora j po TairmapoTu i  Prziemyślu na 
teoc-ielm -rnitejscu. w  Polsce. Odlświąiać- 
nie powietirzia nastąpiło dapior-o w ie 
czorem , w yw ab ia ją c  d-o -ogrodiów m ie j
skich Itfuimy, spragnione och łody sku- 
teczni-eyozaj, aniiżen lody i w oda  so

dowa.
»" 1 1 u

Z miasta.
Z karty żałobnej, W  niedzielę, dnia 29 

czerwca odprowadzono na miejsce wiecz
nego spoczynku Elżbietę Kits, hmanową, 
wdowę po śp Adolfie Kilschmanie, za
służonym artyście Teatrów lwowskich i 
znanym z tylu cennych prac dziennikarzu.

•' Zmarła, która była wzorową matką i o- 
bywatelką, osierociła jedyną córkę, A li
dę Kiticbinan, znakomitą pieśniarki^, kun 
pozytorkę ; kapchmstrzynię, którsj towa
rzyszy ogólne współczucie rodzinnego 
miasta Lwowa

Po wiernej służbie. Przed kilku dnia
mi przeszedł w zasłużony -stan spoczynku 
po 35-letnie-j sumiennej i wytężającej 
pracy starszy kontrolor urzędu poęztowe 
go, Teofil Dąbrowski, który swoją gorli
wością, taktem i wyrozumiałością zdoU 
był sobie sj mpatję i uznanie nie tylko 
wśród kolegów, ale także wśród szero
kich kół lwowskiego społeczeństwa. Jako 
urzędnik przez czas swojego duigiego u- 
rzęd-owania znany był ze swoich wysił
ków, ożeby podnie§p prestiż polskiej po
czty i wykazać je j sprawność, odsyłając 
z niezwykłą gorliwością do rąk ich, wła
ścicieli te liczne dokumenty, które tak 
często po kradzieżach wrzucano do skrzy 
nok pocztowych. Jako obywatel i palrjota 
pomimo wiek podeszły służył pod
czas wojny ojczyźnie jako oficer 5 dy
wizji syberyjskiej generała Czumy. O- 
stalnim jego pięknym gestem przy po- 
żegn.mia swej pła-ćówki, było zrzeczen e 
się uczty pożegnalnej i przekazanie fun
duszów na łtn cel zebrany-ch na Sa
nalorjirm grnźlicznego dla poczt o weń w w 
Zakopanem.

Zjednoczenie stanu średniego we 
Lwowie, odbyło w  sobotę, 28. ub ni. pod 
przewodnictwem r. Maksymowicza l.on- 
stytuojące posiedzenie wydziału, na któ- 
rem dokonano wyboru Prezyrtjum. P re 
zesom wybrano Dra Władysława St( sło
wicza, Wiceprezesami Litwinowicr.a Jó
zefa, Maksymowicza Kazim ierza, Fam- 
mera Gustawa, Sudhofa Jana i Dra We- 
reszczvńsl'iepo Antoniego. Sekretarzami: 
Jennera Władysława, Szajowskiago E- 
dwarda i Dra Trawińaldego Kaiola. 
Skarbnikiem wybrany został Buszik  W ła 
dysłau/, zast. skarbnika p. areh. fjrn a - 
wieck’ Piotr. W końcu postanowiono

itworzyfi' Sekcję Pań, Sekcję zakładania 
Kół, oraz uruchomić biura

„Naaka". Coraz większe wymagania 
współczesnego wyścigu pracy, podwyż
szając niemal z kjiżdym dniem upia- 
wnienia w  różnych dziedzinach pracy u- 
mysłowej i fizycznej, wysuwają potrzebę 
kształcenia się dalszego tych, którzy już 
nie mogą koizystać z dobrodziejstwa 
szkoły. Osoby starsze, które z różnych 
powodów/ nie roegły się kształcić w  swo
jej młodości, pragną nieraz po osiągnię
ciu stanowiska uzupełnić swoje wykształ
cenie zależnie od potrzeby i możności — 
przeważnie egzaminem dojrzałości w za
kresie szkoły średniej. Dobieranie facho
wych profesorów do poszczególnych 
przedmiotów przekracza zwykle siły ma- 
terj-aire jednostki. Dlatego zmuszają po
trzeby życiowe do organizowania w w ię
kszych środowiskach kursów dokształca
jących często niestety p ro w a ii mych 
prz'-z ludzi nipfachóiyych, niepedagegów, 
jako L zw. „przemysł pedagogiczny". To 
tez m iłe należy joowitać inicjatywę w  tym 
kierunku zespołu poważnych profesorów 
gimnazjalnych, którzy w  myśl de w i/y — 
swoje sprawy bierzm y w swoje ręce — 
zorgpnizoY/ali kursy- dokształcające „Na
uka", mające na celu fachowo i sili-inie 
przy pomocy najlepszych sił profesor
skich zgodnie z wymogami nowoczesnej 
szkoły dokształcać dorosłych obojga płci 
w  zsikresie ośmiu i sześciu klas gimna
zjalnych wszelkich typów, kurs przygo
towujący do specjalnego egzaminu upra
wniającego do skróconej służby wojsko
wej, kursj języków nowożytnych i klasy- 
cznycn dla absolwentów gimn. maiem.- 
prz\iodniczyeh. Ponadto będzie' Zesjoół 
przygotowywał do wszystkich klas niż
szego gimnazjum tych uczniów, którzy z 
powodu braku miejsca nie mogli ly ć  
przyiec; do gimnazjów państwo-.yych i 
temsąmem traciliby rek. Początek nauki 
1. września. Nauka będzie cie, .odbywała 
w  higienicznych lokalnościach w śród
mieściu. w  godzinach jorzeważnie piopoł. 
częściowo rannych. Wpisy i zgłoszenia 
przyjmuje •'się tymczasowo w ozkole e- 
waneeLekiej przy ul. Kochanowskiego 
1. 18.

•HU—

K o  m a g i k a * ' } .

Z I  c-warzysiwa Naukowego we Lw o
wie, Posiedzenie członków Sek-cj; Histą-, 
rji Sztuki i Kult iry odbędzie się 3. lipca 
br. o godz. 0 w Zakładzie ITistorji Sztuki 
Polrkiej (gmach posejmowy H ji. od fron
tu). Na porządku wykład dr. Zbigniewa 
Horininga „Z e  sludjów nad rzeźtią pol
ską X V III w. Figury drewniane w ko
ściele ormiańskim w Stanisławowie." — 
Goiściom wstęp dozwolony.

Półstać Tow. Matematyczne Oddział 
Lwowski. Posiedzenie naukowe odbędzie 
się o lipca br. o godz. 20.15 w sali I. w 
gmachu LLinyersjdeiu (Mikołaja 4-). Po-, 
r/ąde.h dzienny: Prot. H, Steinhaus: O"
prawdopodobieństwie szeregów funkcyj
nych. St. Ułam: L  teorji punktu stałego.

Kroaika
(— ) Kradzieże mieszkaniowe. Dla

złodziei mieszkaniowych rozpoczyna, się 
teraz sezon. Mieszkańcy bowiem w y
jeżdżają obecnie na letniska, pozosta
wiając mieszkania bez należytej opiek;. 
O takich ofiaracli złodziei mieszkanio
wych donosi komunikat policyjny Miano 
wicie, wczoraj nieznany sprawca przez 
otwarte okno dostał się do mieszkania 
Reginy Oberlender, zamieszkałej przy ul. 
Łokietka 1. 10, skąd skradli ubranie mę
skie, jedną marynarkę, gotówkę 520 zł 
Szkoda wynosi, 950 zł. —  Podobny los 
spotkał mieszkanie iMtrji Czystochow- 
skiej, zamieszkałej przy pl. Marjackim 5, 
mianowicie dotychczas niewyśledzeni 
sprawcy wiamali się do te>go mieszkania 
w nocy z dnia 20 na 30, skąd skradli 2 
płaszcze, warloąci 11000 zł.

(— ) Aresztowania. Do aresztów poli
cyjnych oddano wczoraj. Michała Fabry- 
gę, liczącego lat 17 bez zajęcia, poszuki
wanego za liczne kradzieże kieszonkowe 
w pociągach, Ewę Dziacz i Marję Hawry 
luk,W zamieszkałych przy ul. Kleparow- 
skiej 1 5, poszukiwani za liczne kradzieże 
kieszonkowe, Antoniego Kurceluka. za

mieszkałego przy ul. Zbro wsłkiej za kra
dzież kury i poziomek warteśei 17 zł. 
Marjana Starzyńskiego b< _ zajęcia za
mieszkałego przy pl. Sw. Teodora 1 2
za gwałt publiczny, dokonany n osobie 
funkcjonariusza P. P. Dmytra Paszkow
skiego, zamieszkałego w  Starem S te za 
żebractwo oraz śpiewanie demoralizują
cych pieśni. Sadłowskiego Piotra, — ila- 
wego Edwarda, Jana Jawciuka za włóczę 
gostwo.

(— ) Znęcał się nad żoną. k .chał Stauf- 
man, zamieszkały przy ul. Króla Leszczyń 
skiego 1. 7, żonę swą Marję dotk.iwie po
bił, następnie poranił nożyczkami Nie
ludzkiego męża policja aresztowała.

(— ) Jechali na gapę. Janik Józef, lat 
26, Janik Stefan lat 20, Pobłecki Józef, 
Kohut Hilary, Łuczyński Michał, U„$ty- 
szyn Michał, Tadeusz Słabirk: zoslaó a- 
resztowani wczoraj za przejazd koleją 
bez biletu.

(— ) Niebezpieczne pogróżki. Zimtu- 
mann Gedate, zamieszkały przy ul W od
nej 3, doniósł policji, że sąsiadka E, Stark 
grozi jemu i żonie zabiciem. Policja u- 
spokoiła zrozpaczonego Zimermana. Po
dobne przykrości ma p. Michał Kozłow
ski, zamieszkały przy ul Łukasiewicza, 
bowiem i jemu grozi zabiciem sąsiadaa 
Tekla Kaczmar. P. Kozłowskiego zapew
niła policja, że uspokoi wojowniczą Teklę 
Kaczmar,

(— ) Pubicie. Za pobicie Olanuwskiej, 
zamieszkałej przy ul. Lw iej 7, aresztowa
no Kazimierza lfąszyński^go, zamieszka
łego przy ul. Staszica 1. 7,

(— ) Pożar w  kuchni restauracyjnej. 
Wczcraj o godz. 18 zapalił się sufit w 
kuchni restauracyjnej Estery Horak (Ry
nek 12.). Pożar powstał wskutek zapa
lenia sic belki źle zapuszczonej do komi
na. Przybyła straż pożarna po wyrębaniu 
cztercdi metrów kwadr, sufitu poaai' u- 
gasiła. Szkoda wynosi 500 zł.

D Z IA Ł  BANKOWY.
Przy ul. Kazim ierzowskiej 1. 12. o- 

twoizoną została z dniem 1. lipca Kasa 
depo: ytowa, instytucja finansowa, któia 
załatwiać będzie udzielenie krelytów , 
winkulacje, -akredytywy, przekazy, depo
zytu, książeczki wkładkowe, rachunki 
bieżące, kupno i sprzedaż państwowych 
papieiów  wartościowych, dyskonto i ;n- 
kaso weksli, kupno i sprzedaż dola rowek 
i premjówek za gotówkę i na spłaty ra
talne. Instytucja kierowana fachową dło
nią daje rękojmię, że wszelkie czynności
1 zlecenia wykona sumiennie ku zado
woleniu klijenteli. Tej pożytecznej i nie
odzownie potrzebnej placówce zwłaszcza 
w  dz’ e)nicy kupieckiej, życzymy świetne
go rozwoju, gdyż jest to instytucja pole
cenia godna.

Siennik” - Koca
na w y  azd poleca 6029wy sław
i La

KABARET I BAR „W AR SZAW A"
OJ 1. lipca atrakcyjny program kabare

towy:
DORE -FERNANDO, fenomenalny duet 

taneczny.
ĘYELIN  ROBERTY, znakomita między

narodowa subretka.
GENI \ G ARRY, fenomenalna młodocia

na tancerka.
LIJ BOUBARKYpT atrakcyjna tancerka 

ekscentryczna.
2 MILANES, s z lag ierow y  akt komiczno-

akrobatyczny.
IRENA JAROCKA, renomowana polska 

subretka.
Początek programu na sali o godz. 10 w „ 

w baTze o godz. 12 w  nocy 
Znakomita orkiestra Igb-Jazz. —  Lokal 

otwarty do rana. 6x68

OTWARCIE SALONU BIELIZNY  
MĘSKIEJ.

Celem umożliwienia P. T. PnLiieznu- 
ści nabycia wykwintnej bielizny męskie], 
także pyjamy z materjatow pier\vs".o- 
rzędnych fabryk zagrana znyeh i krajo- 
wych — założyła firma Wittcls, składy 
tekstylno we Lwow ie, uL Rutowskiego 7. 
we własnym zarządzie pud kierowni
ctwem fachowej siły, wytwórnię i skład 
bielizny męskiej wykonanej gustownu 
wedle ostatniej mody. Przez ceły miesiąc 
czerwiec dla wprowadzenia i zareklamo
wania naszych wyrobów ut / !iśmy ceny 
bardzo nizkie. Wybór maierj.iłów ogrom
ny. W zory dotychczas niewidz.&ne.

„464- 1
>■ n .
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(Od naszego korespondenta.)

Tarnopol, w  czerwcu.
(li W  swej podróży inspekcyjnej mi

nister reform  rolnych p. W iiołd Stanie
wicz dnia '26. czerwca stanął na granicy 
terenu województwa stanislawoskiego i 
tarnopolskiego w  miasteczku Uśeieezku
0 goaz 21. W  towarzystwie p. ministra 
podióżowan samochodami prezes Mai. 
Tow. roln. p. Konrad Łuszczewski, na
czelnik wydziału min. ref. roln. dr. Łącki 
sekr. os>ob. min. dr. Szymański i k ierow
nik działu osadniczego M. T. R. pułkow
nik w  rez. Kamieński.

Na granicy województwa wyjechaw
szy naprzeciw przywitali ministra woje
woda tarnopolski p. Kazim ierz Moszyń
ski, prezes okr. Urzędu ziem. p. Wacław 
Maeiszewski i jego zastępca Władysław 
Dunin hr. Borkowski i p. Władysław Ge
ringer, prez. woj. del. Mał. Tow. roln. No 
cleg^całego towarzystwa miał miejsce w 
Mifcwcach.

Dnia 27. czerwca rano zw iedził p. mi
nister gospodarstwo hr. Zbigniewa Łanc- 
korońhkiego w  Jagielnicy, kolonie osad 
nieżo w Świdowej, Anastazówce i Jako- 
bówce i majątki Korszylówka, Torskie, 
Zazulińce i Winnicę, tvszystko w  powie
cie zaleszczyckim i czortkowskim.

Następnie zwiedzono’ w  powiecie hor- 
szczow skini osady warzywniczo-sadowni 
cze w  Hororkowie i majątfek ziemski w 
tej miejscowości, gdzie właściciel tegoż 
hr. Juliusz Dunin Borkowski gościł całe 
towarzystwo śniadaniem, w  któram v  zię 
ło udział także całe okoliczne zieimań- 
stwo z senatorem Agenorem  Ur. Qolu- 
chows-kim nu czele. Przy śniadaniu przy
grywała muzyka wojskowa KOP-n. Na 
cześć rządu w  ręce ministra toastował 
gospodarz, poczem muzyka zain.onotyała 
hymn 'narodowy, w  odpowiedzi minister 
wychylił kielich na pomyślność ziemiań- 
stwu Wsch. Małopolski, które w  tak cięż
kich warunkach wojennych i powojen
nych potrafiło odnowić zupełnie wojną 
zniszczone majątki

Po śniadaniu odjechał minister z oto
czeniem swojem do .Jabłonowa, własre- 
ści Jan* hr. Choińskiego Dzieduszyckie- 
go, gdzie przenocowano, a rankiem dnia 
28. czeiwca po zwiedzeniu pól doświad
czalnych i całego' gospodarstwa jaołonow 
skiego wyjechano w kierunku Tarnopo
la W  drodze zw iedził p. minister osady 
u Rosówkę, pow. kopyczynieekiego, o w  
szczególności wstąpił do mleczarni m iej
scowej Spółdzielni, oglądał bydło siemen 
tals.kie osadników z zachodu, będąi.e pod 
kontrola samorządową, zw iedził następ
nie p/ty. gospodarstw w  gminie Mszańcu 
należących do Rusinów i ruską mleczar
nię spółdzielczą.

O godz. 13 przyjechał p. minister do 
Tarnopola, gdzie przeprowadził iusp<k- 
cję Ok”. Urzędu Ziemskiego, oprowadza
ny przez tegoż prezesa p. Maeiszewskie- 
go. O g'odz. 15 odbyło się śniadanie u p. 
wojewody Moszyńskiego, a o go lz . 17 
wyjechał p. minister przez Zbaraż do wo 
jewódziwa wołyńskiego. W  Zbarażu za
trzymał się i oglądnął ruiny zamku.

Do granicy województwa odprowa
dzili ministra i jego towarzystwo wojew. 
Moszyński, prezes O. U. Z. Maciszewski
1 jego zast. Wład. Danin Borkowski, któ
rzy na granicy województwa w  Kołuduie, 
pow krzem ienieckiego p. ministra puża- 
gii.ili z wyjątkiem prezesa O. U. Z. Ma- 
ciszewskiego, który mu towarzyszył je
szcze do Łucka.

Żegnając województwo tarnopolskie, 
wyraził swoje zadowolenie z wyniku 
swej inspekcji, zaznaczając, że prace tar- 
nop. O U. Z. choć trtko od 2 lat istnie
jącego stoją na wysokości zadania, osad
nicy z zachodnich dzielnic R. 1*. dodat
nia wspierając żyw ioł polski na kiesach, 
chociaż znajdują się w  trudnych warun- 
kaMi finansowych. W  końcu wyraził po
dziękę p. wojewodzie tarnop i jego to
warzyszom i zapowiedział swój przyjazd 
na rok następny.

Miionierdzin Czytelników naszych po
lecamy wdowę po rzemieślniku lwow
skim, matkę legjonisty i obrońcy Lwowa, 
który zmarł z odniesionych ran —  ru j -  
dującą gię obecnie w obliczu śmierci gło
dowej. NieszczęśTwa staruszka jest nadto 
ciężką kaleką, tak, że zupełnie najdrob- 
ni< jsisej nawet kwoty nie jest w możności 
zapracować. Datki przyjmuje Aim i- 
uiatracja dla ..Matki Obrońcy Lwowa".

‘  O a

Lwów, 1. lipca.
Idea rozumnego zapewmeuia przy

szłości społeczeństwom drogą ubezpie
czenia .stoi zagranicą bardzo wysoko. Są 
kraje, gdzie niemal każdy obywatel jest 
już dziś wytrwałym  tej idei i mężnym 
bojownikiem. Społeczeństwo polskie nie 
całe jeszcze połęło doniosłość faktu, że 
gdyby ,każdy mieszkaniec państwa ubez
pieczony byt od ognia, wypadków, fzy  na 
życie, to dobrobyt narodu i państwa 
wzrósłby wprost w  imponujący sposób! 
A mamy wszak instytucję potężną i da
jącą gwarancję owocnej pracy dla dobra 
tej pięknej idei i mas ludności. Tą insty
tucją jesi założone przed 38 laty, ho w  r. 
1892, w sercu Polski W arszawie Towa- 
izystwo Ubezpieczń „PRZEZORNOŚĆ". 
Mimo ogromne trudności Towarzystwo to 
rozwinęło się wprost wspaniale, a pomne 
swej szczytnej idei przetrwało zwycięsko 
ciężkie chwile rewcjlucji i wojny, two
rząc całą sieć Oddziałów i filij i rozporzą
dzając dziś potężnym kapitałem, uloko
wanym m. i. w  wielkich nieruchomo 
ściueh w Warszawie, Poznaniu, Katow i
cach i Bydgoszczy, A le  nietylko len p ię
kny rozwój stawia tę instytucję na czcło 
towaizystw ubezpieczeniowych. Bo oto 
w  r. 1926 następuje zrzeszenie „P rzezor
ności ‘ z wszechświatową instytucją ubez
pieczeniową „The Prudential Assacuran- 
ce Company L T D “  w  Londynie istnieją
cą 81 lat, której gwarancyjne fundusze 
wynoszą zawrotną wprost na nasze sto- 
suiiici cyfrę, bo 228,00u.000 funtów szter- 
lingów, czyli 11 ntiljtardów złotychI To 
zrzeszenie się z tak ogromną potęgą, 
większą od majątków całych k’ ?jóv, i 
państw zapewniło „Przezorności" wpiost 
granitowe podstawy1 I oto z racji odb ite
go w  marcu br. w  Bo-ndynie V a.nego 
Zgromadzenia akc. Tow. ..P ru d ja tiR " o- 
beeui na niem Dyrektorow ie polskiej 
„Przezorności" m ieli możność naocznie 
przekonać się o olbrzymiej potędze tego 
towarzystwa. Gmach centrali gigantycz
nych rozmiarów zajmuje w  Londynie
10.000 mtr. kw., ma własną Tcktrjwnię, 
wartztotv drukarnie etc. Sanej kore
spondencji otrzymuje Towarz. dziennie
14.000 listów, wysyła icn zaś 15.099. — 
„Prudential" posiada bowiem ponad
12.000 swych przedstawicielstw na teie- 
nie imperjum brytyjskiego. 250 oddzia
łów  czuwa nad ogromnemi transakcjami, 
a świetna ta organizacja daje tez 1 mi- 
ljard 800 miljonów zł. rocznego dochodu, 
mimo kolosalnych wypłat i olbrzymich 
.kosztów utrzymania tak gigantycznego 
aparatu

Prócz biur, gmachy te w  swych pod
ziemiach mieszczą różnorodne warsztaty 
rzemieślnicze, stanowiące część składową 
Towarzystwa. Warsztaty te mają na celu 
zaspakajać wszelkie potrzeby b:ur, co 
daje w  wyniku znaczne ułatwienie pra
cy, a przez to podnosi jej sprawność i 
tempo.

Należy, tu wymienić:
a) Własną elektrownię o  4-ch dvna- 

momaszynach, zbudowaną według naj
nowszych technicznych zdobyczy, dostar
czającą światła dla całego gmachu w  ilo
ści 70C(i lamp, oraz siły na poruszanie 
S-iu wind i w ielu maszyn do użytku biu
rowego. Zużyta para z kotłów elektrowni 
służy do ogrzewania gmachów.

b) Duże Warsztaty stolarskie wykony- 
wujące wszelkie róboty drzewne dla in
stytucji, w zakres których wchodzi rów
nież konserwacja mebli bmrowvch.

c) Zakład mechaniczno-ślusarski.
d) Drukarnie posiadające 7 maszyn 

drukarskich, których przeciętna produk
cja wynosi 1000 egzemplarzy na godzirę.

e) Introligatornia, w  której oprawia
ne są księgi i dokumenty.
Ponadto znajdują się tu w ielk ie śjużarpie 
i lodownie, służące do przechowywania 
żywności, przeznaczonej na obiady, które 
w ilriśęi 8000 dziennie wydawane są u- 
rzędnikom.

Specjalną uwagę zwraca skarbiec To
warzystwa urządzony według .najno
wszych technicznych wymagań. W skarb
cu przechowywane są papiery o zawrot
nej wartości 7.361,000.000 zł.

Z tych 'kilku dat można mleć Dojęcie

jasne o oiorzym .ej rob Tow. „Pruden
tial , a niemniej o w ie lk ie j doniosłości 
zrzeszenia się z niem Tow. . Przezor
ność". Zaszczytne dla nas zaufanie, ja
kiem Anglicy darzą piolską instytucję i 
ścisły koniaki z taką potęgą organizacyj
ną i finansową musi postawić Tow. „P rze  
zorność" również na jednem z miejsc czo
łowych nietyikcf w  Polsce, ale i w  Euro
p ie! Stąd wskazówką dla ogółu: k io dba 
o przyszłość własną i swej rodziny, nie
chaj w ybierze przy ubezpieczeniach: na 
życie, od nieszczęśliwych wypadków, o- 
gnia, kradzieży i transportów iylko Tow. 
„Przezorność" dające mu gwarancje istot
nie w ielk ie i potężne, tem więcej, że 
Tow. to w  umiejętnem zrozumieniu obec
nych stoŁunków gospodarczych, daje naj
bardziej liberalne warunki, dastowawszy 
takowe do najnowszych wymogów techni
ki asekuracyjnej. Oddział we Lwow ie, 
przy pl Smolki 5, telefon 17— 97 i 71— 87 
W ostatnich kilku latach, dzięki fachowe
mu kierownictwu, spoczywającemu w rę
kach Dyrektora Józefa R iedlera i nie
strudzonej jego pracy, cieszy się ogio- 
m.nem zaufaniem najszerszych warstw 
•połeczeństwa i rozwija działalmść w  
propagowaniu idei ubezpieczeniowej, o- 
siągając jednocześnie stały rozrost pro
dukcji we wszystkich działach ubezpie
czeń.

 o-------

Kronika gospodarcza.
Odczyt o Palestynie W  dniu 26 b. 

m. odbył się w wielkiej sali Izby prze
mysłowo - hand/lowej we 'Lwowie od
czyt p. Jozefa Grosskoptfa, igen. sekre
tarza palestyńsko - polskiej Izby han
dlowej w  TeJ-Awiw, o stosunkach go
spodarczych 'Palestyny i możliwościach 
rozwoju palestyńsko - polskich stosun
ków ha-nidlowych. Prelegent, rodowity 
Lwowianin, przedstawił obecny stan 
gospodarczy 'Palestyny, ilustrując w y 
wody swe licznemi datami statystycz
nemu, a następnie zajął się kwestią 
możliwości zbytu wyrobów polskich na 
rynku palestyńskim. Wedle zapodań 
prelegenta wyroby polskie stosunkowo 
bardzo mało ziian.e są na tamtejszym 
rynku, mimo, że bardzo wiele wyrobów 
polskich może tam znaleźć łatwy i  ko
rzystny zbyt. Powodem -tego sianu jes! 
fakt, że ptrgemysł polski rynkowi temu 
dotychczas za, małą poświęcał uwagę, 
podczas gdy inne państwa rozwijają 
tam silną diziałalność akwizycyjną i 
eksportową za pomocą ajentów podró
żujących itp.

GIEŁDY.
KOMUNIKAT BIURA GIEŁDY.

Lwów, 30- czerwca.
Uchwałą Rady giełdowej znosi się w 

okresie letnim (lipiec, sierpień) zebrania 
giełdy pieniężnej, oraz giełdy zbożowej 
—  we środy.

Dyrektor giełdy dr. M. Pwneth.
 o------

G IE ID A  LW OW SKA.
Lwów, 30. czerwca

Sporadyczne transakcje w  papierach 
państwowych po kuriach słabszych, 

Pozatem brak zapotrzebowania i obro
tów'.

Tendencja zniżkowa.
Usposobienie bez orhoty,

OBROTY GIEŁDOWE.
Lwów, 30. czerwca.

Dolarówka 62.50.
Inwest. 109

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 30. czerwca.

Na giełdzie silna haussa. Pszenica 
i inne artykuły wykazują również znacz 
na zwyżkę ren.

W  obrocie giełdowym większe trans
akcje w życie, mące pszennej otrębach 
żytnich i grochu zielo-nym. Poza giełdą 
w hreczce, jęczmieniu oraz pszenicy kra
jowej i węgierskiej.

Tendencja silne 'Wilkowa. 
Usposobienie bardzo ożywione.

GIEł DA WARSZAWSKA.
Vi arszawa, 30. czerwca. (PAT). 4 Prc-

pożyczka inwestycyjna 110 i pół, 5 proc.
jx)życzka konwersyjna 55 i pół, 5 proc.
pożyczka kolejowa 1926 51 i pół, 8 proc.
Listy zast. Bku Gosp. Kraj. 94 —  te sa
me 7 proc. 83j4.

Waluty i dewizy: Dolary 8.86.5, Nowy 
Jork 8.88.9, Londyn 43.24 i pół, Paryż 
34 94 i pół, Praga 26.38 i pót, Szwajcarja
172.42, Wiedeń 125.62, Berlin 212.50 

Warszawa, 30. czerwca. (PAT). Bank
Polski 170, Bank Zachodni 73, Firlej 29, 
Haberbusch 112.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 30 czerwca. (PAT). Amster

dam 284.12. Belgrad 12.49 trzy czwarte, 
Berlin 168 42, Bruksela 98 65 Budapeszt 
123.75, Bukareszt -4.13 trzy czwarte, Ko
penhaga 189.30. Londyn 34,35 1/8, Madryt 
7-8.JO, Medjolan 37.02 trzy czwarte, Oslo 
189.20, Paryż 27.75 i pól, Praga 20.95 3/4, 
Sof ja 5.12K, Stokholm 189.85, Warszawa 
79.21, Zurych 136.91, Amerykańskie 
704.30, Belgijskie 98.4-7, Bułgarskie
5.08 i pół, Duńskie 1-88.50, Niemieckie 
168.17, Angielskie 34 28, Francuskie
27.65, Holenderskie 283, Włoskie 37 10, 
Rumuńskie 418, Szwajcarskie 136.65, 
Czeskie 20.98 trzy czwarte, Węgierskie 
123.80, Tuieckie 7.60, Renta lutowa 1.73, 
Dunaj, Sava Adrja 92j55, Bankverein
Wien 18, Credit Oesterreich 47.40 Escom. 
Niedeoester. 159.60 Bank Hipoteczny
Lwów 60, Laenderbank 24" Merkudiank 
20, Nationalbank Oester. 319, Zrvnosta 
ska 93 70, Dunaj, Sawa Sudńahn 12i 19, 
Lwów-Czerniowce 46, Portlandcement
83.25, Rima 82.50, Galicja 24, Atpiny
23.25, Berg u. Hutten 670.50.

GIEŁDA ZIIRYCHSRA- 
Zurych, 30. czerwca. (PAT). Paryż 

20.27, Londyn 26.08)4, ’ Nowy Jork 
5.1-6.02 i pół, Bru’ksela 72.02 i pół, W ło 
chy 27.03 i pól, Hiszpanja 57.12, Amster
dam 207.45, Berlrn 122.95. Wiedeń 72.87, 
Stokholm 138.65, Oslo 138.20, K apenhaga 
138.15, Sofja 3.74, Praga 15.30, Warsza- 
wa 57.90, Budapeszt 90.28 i pół. Bialo- 
gród 9.12 i pół, Ateny 6.68, Konstantyno
pol 2.44. Bukareszt 3.06 i pół, Helsing- 
fors 12.9. Buenos Aires 183 i pół.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 30. czerwca. (PAT). Nowy 

Jork 48b.I>4, Paryż 123.75, Montrca' 
486.12, Hiszpanja 43.70, Amst. rdam 
12.0y, Bruksela 34.82 %J8, Włochy 92.77, 
Szwajcarja 25.08 1/8, Kopenhaga 1826 1/8 
Stokholm 18.09 1/8, Oslo ’ 8.15, Buda
peszt 27.78, Belgrad 2-74.70, Sofja 67051,' 
Rumunia 817.77, Lizbona 108.23, Kon
stantynopol 1025, Ateny 375, Wiedeń
3.42, Warszawa 43.36.

g i e ł d a  p a r y s k a ,
Paryż, 30. czerwca. (PAT)) nodya* 

123.75 i pól, Nowy Jork 25.46 i pół. 
Bruksela 366)4, Hiszpanja 2®1 1 f i .  \Wo 
chy 1X5.40, Szwajcarja 490 \ pół, Kopen 
haga 681 i pół, Amsterdam 1023 i pół,

’ Oslo 681, Stokholm 684, Praga 76,60, Ru 
mnnja 15 15, Wiedeń 369 i pól, Berto  
606 i pół.

OBROTY  -------------
- 1 1 Lw o ., 30. czerwca. 

Tendencja lekko zmzkuwi. Sreoro 
znacznie spadło.

D F W IZ Y : Dolary amen*' 8.83 40—  
8.89.00, dolary sanad. 8.7930- 6^9j0o, 
kor. eseal dr 0.2&25- <1.26.50, fr. frano.
0.34.80- -0 35 00, fr. szwy 1 72.0C—  
1.72.50, funty 43,40—4ą_70, czerwienne
1.J.OO— 12.00, leje 0.05.00- 0.35.39, szylin
gi l?shn_t2P0ó.

SREBRO- Kor. austr, 47.0)- 0.4?.00,
5 kor. austr. 2.50D0- -2.90*10, fprreirs 
1 25.00-1.30.00, ruble 2.00—2.10, kopiej- ' 
ki 1.00— 1.05.

ZŁOTO: 20 kor 36.20—36^9 20 fr.
34.25- 34.50, 30 4łv*0.

•- O ------

Kącik, radiantp.
PROGRAM ATłmT,TT p •

Wtorek. 1. lipeu 1*3«.
LW Ó W . 11 58 Sygnał czasu i hejnał,

1 :o»5- -13.00 Koncert płyt cah.aia r  <
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wych. 17.35 Transmisja z Warszawy. Od
czyt krajoznawczo -  turystyczny. 18.00 
Transmisja koncertu solistów z Warsza
wy. Wykonawcy: Marja Blochówna skrz., 
Wiga Marcinkowa śpiew i prof. Ludwik 
UrstfŁn akomp. 1 H. V'euxtemps: Kon- 
czrt skrzypcowy d-moll, a( Andante, b) 
Adagio religiesse, c) Allegro. 2. a) Masse
net: „Łzy" z op. Werther, b) Brahms: 1) 
Oda saficka, 2) „Jak mel-odje" —  odśpie 
wa pt W . Marcinkowska. 3. k) L. Różycki: 
Nokturn 2-gi, b) M. Elman: Eili —  Eili, 
cj Fr. Kreisler: Siciliana -— odegra p. M. 
Blochówna. 4. a) P. Czajkowskiego: 
Pieśń cyganki, b) A. Greczaninow. Step 
— odśpiewa p W . Marcinkows-ka 19.00 
Rozmaitości, komunikaty oraz koncert 
piyt gramofonowych. 10.35 Transmisja z 
Warszawy: Prasowy dziennik rf-adjowy 
10.50 Tiansmisja z Opery warszawskiej 
„Straszny dwór" opera w 4 aktach Sta
nisława Moniuszki. Po operze transmisja 
komunikatów z Warszawy, oraz retrans
misje ze slacyj zagranicznych.

LIPSK 21.00 Trzy jednoaktówki Wilh 
Lichtenberga. LONDYN 20.45 Koncert 
radjoorkiestry. GLIW ICE 20.30 „Radjo 
przybywa na wieś". Sceny ludowe. 
BRNO 20.00 Koncert ork. HAMBURG  
20.00 „Dziewczę nadreńskie" —  operetka 
Brennecke‘go. FRANKFURT 19.30 „Cosi 
fSji tutte" —  opera Mozrata. 23 30 Reci
tal fortepianowy Marji Preiss. BERLIN  
18.40 Koncert popularny. 20.30 Skrót o- 
pery ,Jan z Paryża". MOTAŁA 20.15 
Koncert Syme pod dyr. Adolfa Wiklun 
da. RZYM 21.02 Koncert. PRAGA 20.0o 
Recital fortepianowy Marji Jirakowej- 
Mrazkowej. MEDJOLAN 21.00 Koncert 
kompozyt Antonia Smareglia. BRUKSE
LA  19.30 Fragmenty z opery „Faust" 
Gounoda. WTF1DFN 20.00 Arje Puccinie
go, Masseneta i Thomasa odśp. Mieczy
sław Salecki 20.30 Rad joka<ba.ret. RYGA 
19.03 Wieczór wagnerowski. MO
NACHIUM  20.00 Akademia narodowa. 
BUDAPESZT 21.30 Koncert śpiewaczki 
Małgorzaty Nagy.

Do kim MifALA€£*
za donn 3

RI0e?p

ZEBGLER Trzeciego Maja.
HOROWT12 Dora, l-zeciego Map. 
BNURA, Iknce.
KOBA, Ulanów.
FREuNDLICa H., Kadczu«a.

Bilety są o odebrania w Administra
cji codziennie między gadziną 10 a 14
przedpołudniem.

eEmMAĘĄIMTNfsKA <■

M w tł-M I !
Najskuteczniejsze kąpiele boiowinowe 

i siarczane 
PIERWSZORZĘDNY PENSJONAT

S A N A T O
ma jeszcze kilku pokoi na pierwszy sezon 
— kuchnia wykwintni — towarzystwo 

doboro-wc. Ceny od 9 zt. 
Zgłoszenia na miejscu. 5462-7

WOROCHTA, pensjonat „Mela", położo
ny w pięknym miejscu zdała od ku
rzu, poleca pokoje wraz z caiodzien- 
nem utrzymaniem. Ó869

LUD:
fUlarienbad
Czeckosłowa ja 

kąpiele gazowe, borowinowe, żelazne,
5 żr »del mineralnych 
ropatja — Elektroterapja 
Sezon nmj—wrzesień 
50% zniżki powrotnej 
na kolejach czeskich.

Wszelkich informacyj udziela: Rządowy 
Zarząd Kąpielowy w Marienbudzie. lub 
Bmro Propagandowe w Warszawie, Nie- 

«ała 8. ggól- ?

[ H l f  W n ig d y
a , i S - Ł O N C I

nie zaszkodzi świeżości W a 
sze cery, jeśli smaro-vać bę- 
Jzi ic twarz, je-zcze wilgotną 
po>"nyci». rano i wieczorem

Cfeme Simon
pozbawr^nym wszelkich ŁkJadmków tłustych, 
a jednak doskonale przenikającym pory skóry. 
Rozsuiarować lekko aby krem wniknął w  
ąaskórek, następnie wysuszyć i przypu

drować P u d re m  S im on ’a .

W  czas? ■ ’pałów nos W asz  nie bedzcc 
błyszczał, cera zachowa śwte, ość i będziecie 

zabezpieczone przed spiekotą.

(Creme, Poucbe & Savoc Simon_ 
PARIS

C177

numu]

N a jw yższe ] doskona ciscl

19
z fabryki S Ł C ^ - D k Ł S D E t f "

C eny dostępnn 
niedylko dla dużych, lecz takżo dla m ałych 

m łynów .
D O G O D N E W A R U N K I P Ł A TN O Ś Ć !.

PRZEDSTAWICIELSTWO 8525

„ROUNDLSTR;/." S. A.
L% ów , ul. Fre dry 9. Telefon 6- 93.

J3RB2I JSIlli J  N M iS “
pensjonat „Słoneczna" w pięknem poło
żenia, zdała od kurzu— obecnie pod no
wym zarządem A. Machulskiej, poleca 
słoneczne poitoje wraz z utrzymaniom.

Wiadomość na miejscu. B k 8 5
. ... , - ; v ,y.,̂ «k\T.łv . . U £ DgJsjU/- 'A' -W. I

p o m z u E K A  w m
SA v *TOW.7TT1f I W  ^

G* m i;o ( ,o< i uy  se • f f :m i < wf i ? rzs?i?

fJv i r r ”
Lwów, Listopada 22 
Tel. 73—03 i 77—07 

W ŁASNY 3 P IĄTRO W Y GMACH. 
Pokoje słoneczne, urządzone z luksuso
wy, n komfortem. Dwie sale operacyjne, 
sala porodowa, stacja dla niemowląt. 
Cenv od 16 zł. dziennie z calem wykwint 
nem utrzymaniem w  pokoju wspólnym — 

od 20.— zl. w  oddziel nvm. 
W OLNY WYBÓR LEKARZA ORDYNU

JĄCEGO. 61&7

P P S A D Y  W OLNE
PRAKTYKANT z ukończoną i tą kl. gi

mnazjalną zostanie przyjęty do droge- 
rji F Mikolaseha i Ski. 6963-2

2-CH KOLPORTERÓW z kaucją lub po
ręczeniem zł. 300.— potrzebujemy zaraz. 

Zarobek zł. 150.—  miesięcznie. Two 
„RUCH", Zielona 6 II. p. bl53-2

DO KASYrNA urzędniczego poszukiwana 
od zaraz albo od sierpnia —września 
rzeczywiście pierwszorzędna kmharka 
Posada stała, dobra płaca i obchodze
nie się. Zgłoszenia z odpisami świa
dectw pod „Tartak" do Administracji. •

6143-6

2ll ZŁ. dziennie 2—3 godziny przyjemnej 
i nieuciążliwej pracy domowej zape
wniają W. P. powyższy zarobek. Sta
nowcze uczciwa propozycja. Wystarczy 
pocztówka z adresem W. P. do firmy 
„Carbcn", Gdynia. b99t> 10

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń
czyć kursy fachowe korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa, Żó
rawin 42 h. Kursy wyuczają listownie: 
buchalterii, rachunkowości kupieckiej, 
koiespondcncji handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckie
go, pisowni oraz gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
nr-sr-ektó-w 8108-14

*AUKAWKHOMAHIE
ANGIELSKIEGO, francuskiego, niemie

ckiego udziela Lingwista z zagraniez- 
nem wykształceniem Klardesapier, 
Pod Dębem 12. 6158-3

OD L iFC A  do października cena zniżo
na lekcje fortepianu, francuskiego, 
nieni., dorosłym i dzieciom udzielam 
I. 11. Bielowskiego 6./II. 8169

I
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WSZYSTKIEMI siłami dążę do naprawy 
situacji. Twoja współpraca pożananal 
Ed. " 6148

ZDOLNY Karmelarz i Czekoladziarz po
szukuje posady. Zgłoszenia: Schlam,
Błcnna 14 r  p. 6152

SZ0FER-L0KAJ z aobreml poleceniami 
poszukuje posady zaraz pod ,M. T.“

8154-2

I MAGISTER farmacji (nostryf.) z dłuższą 
1 praktyką poszukuje posady względnie 

zastępstwa w  aptece. Łaskawe zgłosze
nia pod: Scheib, Bobrka. 6112 3

SZOFER ślusarz trzeźwy, pilny poszuku
je posady na samochód prywatny, ro
czna -praktyka. Łaskawe zgłoszeniu: 
t rcmislaw Adaszjński, Jaworów, ul. 
Zamknięta 5. 6078-4

REFERENT notarjalny z 25-letnią piak- 
tyką_ biegły w spadkowem i tabular- 
nem poszukuje posady. Zgłoszenia Jó. 
zef Szerf, Rohatyn. 5980-5

DOBREGO, eleganckiego, wysokiego tan 
ce 'za (tancerkę) poszukuje teatr Baga
tela, Alnambra, Moazkowicz. Tel. 17-43.

9155

D a M 500 zl. za wyrobienie jakiejkolwiek 
posady, zawód eli.ktryi zny Zgłoszenia 
do Ad fil. „Gaz. Porannej" pod „Rze 
niieślnik". 6147

MIEKZKAHIAiSnEPY
TRZY pokoje z kuchmą zaraz do wyna

jęcia. Białkowski, Boczna na Błonie.
6.'81-3

POSZUKUJĘ zaraz lab od 1-g-o paździer
nika 5— 7 pokoi z pelnvm komfortem 
w śródmieściu. Czynsz roczny z gó-y. 
Zgłoszenia listowne pod ,(Dyrektor" do 
adm.nistracji „Gazety Porannej".

bi30 6

POKÓJ w BrzuchoWicach oddam w za
mian za konwersację 1 godzina dzien
nie, osobie mówiącej perfeat po an
gielsku. Wiadomość: Hotel Imperial, 
w parterze. 6103

D AU roczny czynsz za 2—3 pokoi z ku
chnią, komfort. Zgłoszenia: Sapiehy 16 
m. 5. „Ziemianka". 6x60

3 POKOJE do wynajęcia umeblowane 
solidnym parnom lub starszemu bez
dzietnemu małżeństwu. Goląoa 6, I. p. 
drzwi -na lewo. Wiadomość: rd 10— 12 
i 3 -5 . 6149

ELEGANCKO um eb low any pokój z klat
ki schodow ej zaraz do w j najęcia. Su- 
p ińsk iego  3. II. piętrd. 6164

Kfftfrirw Włs spy ***&»1-kU 4JI Jf pełna gwarancja
t ra m  ie&er Batcrewo 2

5201

LODOWNIE „Eskimos" pokojowe, re
stauracyjne, patentowana izolacja kor
kowa, Rei_tachn«r, Leg jonów R7

3807-10

ZNACZNA oszczędność! Pralnia elektiy-
na domowa „Tentps" dla jrensjon itów, 
hoteli,- restauracji, Rentschner, Legjo- 
nów 37. 5590-3

URZĄDZENIE sklepowe oszklone z- szu
fladami w  pierwszorzędnetn wykona
niu dębowem nadające się też dl> a- 
pteki do sprzedania. Wiadomość: B*a- 
ro Ogłoszeń Scherera, Kopcmilca 12.

5990 3
    -

KUPIĘ, wydzierżawię, restaurację, pokój 
śmadań, Kółko rolnicze lub przj^tąpK 
dd solidnej Spółki. Zgłoszenie, do adm. 
„Gaz. Porannej" pod „UpaT‘. 6006-3

TOKARNIA nowa z norti nem 175X:i(K ; 
okazyjnie do sprzedania. Wiadó-ność 
RubDei, Lwów, Szopena 10. C‘>1/7-2

SPRZEDAM dom. Ogród, sad —  Balr-ka 
za rogatką Wulecką obok dwora.

PIERWSZORZĘDNE nrzadienie sjklepo- 
powe oszklone, nadające się na każdą 
branżę, a łakże na apłtkt. - lazyjiń" 
no sprzedania. Zgłoszenia d< idminł- 
sfracji „Gazety Porannej" pod ini.mSei 
I K. 6138-4)

WILLA piętrowa Komfortowa i dułrym 
ogi odem. sad, wolne mieszkanie, oko
lica parku Str- ji kiegc., przyMępnaJ 
snizeda Firma „Kontrakt", Batnrago 
36. Telelón 76—46. 0005-4
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TOWARZYSTWO U BEZPIECZEŃ

ii„PRZEZORNOŚĆ
S. A., w WARSZAWIE

zrzeszone z „The Prudential t a m i e  Company IM.'
w  Lor dynie 6033

zawiera ubezpieczenia: życiowe, posrgowe, od ogma, kradzieży z w ła- 
manaem, nieszczęśliwych wypadków oraz transportowe. — Warunki 

liberalne odpowiadające ostatnim wymogom techniki asekuracyjnej

ODDZI&Ł NA M A Ł O P O iS K Ę :

we Lwowie, pl. Smolki 5. Tel, 17-97 i 71-78.
Aientury we wszystkich miejscowościach Rzeczypospolitej Polskiej,

J i  ........ ~ - Ł , ,. — v . , . V . . Ą

POŃCZOCHY gumowe w najlepszych ga 
tunksch po cenach okazyjnycn ,,Małgo
rzatą' , ul. Batorego 1. 34. 6016-3

SZAJA K IW E TZ , Zbaraż, unieważnia 
zgubiony dowód tożsamości ogiera o- 
beonie wałacha serja C. Nr. 596733 Z / 
włnśc Jakób Gluszczuk, Białka wit łka, 
pow. Krzem ieniec. 6095-3

ZYGM UNT W ID U C II unieważnia zgu
bioną książeczkę wojskową wystawio
ną przez PKU . Przemyśl. 6090 3

Humor.

U B R AN IA  płócienne dla letników i tu
rystów wykonuje bajecznie tamo W y
twórnia „Pallium ", Ormiańska 3. 6165

W RESTAURACJI.
—  Co to znaczy? Ja stały gość od lat, 

otrzymuję dzisiaj tylko jeden kawałeA 
mięsa? — Zawsze dostaję dwa.

Gospodarz: —  Niech pan daruje... W i
docznie kucharka zapomniała mięso pań
skie przekrajać.

TA N IE  obiady znane ze sw7ej jamości po
leca jadalnia F. Drabik, Brajerowska 
0. parter. ’ 0171-7

ZN AK O M ITY  miód kuracyjny z kwiatów 
akacji, lipy tegorocznego zoicru, 5 kg. 
puszka, franko zl. 20.— . Składnica K ó
łek rolniczych, Żurawno. 6114-10

MEBLE po cenach najniższych, a to: sy
pialnie od 600 zl., jadalnie od 800 zł., 
salony od 550 zł., krzesła od 11 zł., 
otomany od 50 zl., bufalki od 45 zł., 
siatki, poduszki, wkłady etc. poleca na 
dwunastomiesięczne spłaty magazyn 
mebl' Heszelesa, Lwów, Kopernika 23. 
Róg Wronowskiej. 5334-30

IfliTzasiicT
z branżr księgarskiej, którzy mogliby cb- 
jąć sprzedaż na Polskę prawnie chronio
nego i w  różnych środkoKyo-europejskich 
krajach już świetnie wprowadzonego spe
cjalnego dzieła dla przedsiębiorstw budo
wlanych, architektów, techników etc. za 
wysokim zarobkiem PO SZU K IW A N I — 
od zaraz. -

RefJektanci tylko z dobremi polece
niami zechcą kierować dokładne oferty z 
podaniem referencji i terenów, na któ
rych podróżują pod szyfrą „W K . 529" do 
Tow. Reki. Międzyn. Sp. z o. o. j. r. Ru
dolf Mcsse, Katowice, Mickiewicza 4.

6146

FU TR A  przechowuje najstaranniej. P e ł
ne zabezpieczenie. Pracownia futer Ka
rola Schiirera, Senatorska 10. tel. 69-56.

0159-4

le m o ro id ii  uleczalne!
Ciapki hemoroiudine /,

Regestr. Min. Zdrów. P. Nr. 354 — usu
wają ból, swędzenie, krwawię de i 

zmniejszają żylaki. Sprzedają apteki. 
Fabryka chem.-farm. A. Gąsecki i Syno

wie w Warszawie.
8841-?

P E R iU f “
FR. TOW. AKC. ODDZIAŁ W  POLSCE.

Binra sprzedaży i fabryki: Warszawa, We! 
nowiec, Bydgoszcz, Knurów, Mata Dąb
rówka, Poznań, Perscnkówka, Skarżysko- 

Kamienna, Trzebinia,
LW Ó W , LW OW SKICH DZIECI !. 11. 

Tel. 78-73 i 20-81.
Tlen techniczny i m edyczny, acetylen 
„d issous1, w odór i karbid. Wytwornice 
acetylenowe odpow iada jące  przepisom  
bezpieczeństwa. Wentyle redukcyjne, pal
niki do spawania i c ięc ia fab ryk ac ji k ra

jo w e j i zagranicznej.

Aparaty dla tcrapji tlenowej. Druty i pro
szki do spawania wszystk ich  m etali, e- 
lektrody, oraz w szelk ie  urządzen ia i akce. 
sorją w chodzące w  zakres

SPAW ANIA I CIĘCIA PŁOMIENIEM  
I ŁUKIEM  ELEKTRYCZNYM.

4876-5

Grafologini Sarment,
przyjmuje od 11— 1 i od 5— 8 

ul G O ŁĄB  A  (boczna Ho f nana) i0 
j I .  p. drzwi lewe. 6163

Fanienua Inieligeninie sza
która chciałaby się nauczyć ogrodnictwa 
i pszczelnictwa poszukiwana. - Posada 

płatna Zgłoszenia: ul. Piaskowa 15.

Nerwowi, Neurastenicy
cierpiący na drażliwość, słabość woli, 
brak energji, melancholię, przesyt życia, 
bezsenność, ból głowy, wrażliwość ner
wów, śledziennicę, nerwowe zaburzenia 
serca i żołądka, otrzymają bezpłatnie Lro 

szurę Dr. W eisego. Słabość nerwów.
Dr Gebhard i S-ka, Gdańsk, oddz. 90.

4540-6

D o  k in a  »P A Ł A C E *
za darmo

LISOWSKI JAN, ta . Teresy 2c. 
PARNES HERMAN, Gródecka 109. 
ZEŁEŃKA Antoni, Sło-krxy*ka 38. 
ZEKERMAN Dawid, Bartosza Głowac

kiego 5.
STEF,A NICKA MAR JA, Potockiego 58.

Bilety tą da odebrania w A4Mtun.ro- 
fji radziennie naędąy gsdiiną 10 a 13 
przedpołudni ena.

.CUNY OGŁOSZEŃ: Za wiersz i-szpaltowy milimetrowy (szi " .  30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za w ie m  1-szpalt milimetrowy (szar. 60 unio, n.x-
desłane 40 gr., za wiersz 1-szpnll ml limetrowy (szer. 60 tnm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1-szpalt -aABrnstruwy l*zer. 80 mm.) w tsfcłcie. (kronik*, re
pertuar) 55 gr., za wiersz. 1-szpalt milimetrowy mer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., xa wiersz 1 -szpałt.. milimetra wy (ner. 66i neiśi«ew*z*j*atrorrie 
70 gro drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za słowo 12gr., matrymonialne, kerespnndcniJje i pryw atue za stewo V'ffitgrij-f dła a , l f s  tptm  
pracy lub posady 3 gr. Ogłaszenta drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cala strona ogłasz9utowa''360 zL,rcałe strona tekstowa GOC z ł , cała-strona..podAm- 
gtówkiem (1-sza) 700 zŁ Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszenia w miejscu rastrzez.ruem,, oRhnwmnia osobno stance - i bez inraoeru (dSafitezaary, 
25 proc. Odpczwiedziahiofei za terminowy druk nie przyjmujemy. Porta pnakm ów nie bocrtfikojemy. —  OW-AfiAr K dewoty ogtaeoribw e: są potlraćlonra n i 
1 lamów fsr.psłfl, tekstowa 4 łamy Isznalty).

Z drukami Wydawnictwa „Gazety Porannej", Ska z ogr. odp. pod zazs. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. —  Odp. redaktor STEFAN KRZYŻA-NOWSKI

t


